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Projekt złagodzenia przesilenia finansowego.
P. P. S . zg o d zi s ię  na pożyczki, a le  nie na n o w e pełn om ocnictw a dla rządu.

zorze nad bańkami, szczególnie na wypadek, 
gdy działalność bankui zagt aż a niebezpśeczeń- 
slwń *wSożonych -wkładów. W  kfwleslji wykupu, 
biletów skarbowych p. Rornecki propr nuje u1- 
poważnie ministra skarbu do zarzadżenia przed

W A R SZA W A , 26 10. (Tel. w'ł.) Dziś od
było się posiedzenie (połączonych kp-misji skar
bowej i bniaźgtoiwjej-, |w| klórem uczestniczył1 
ntremjer Grabski.. Po olwiarctii nos.ied zeniia — 
,p|rze^odniczący zakotniuimkolwlał, że referat u- 
slaWty o  szczególnych (środkach złagodzenia prze 
silenia finansowego ,pów1ie,rzył posłowi Romoc- 
kiemu d-h- D.) Poczem zabjrał' głos pos. Ro- 

ochi, kió|ry w' referacie swlo.-m zapiropoiir.iwjal 
iwiprolwladzenie całego szeregu zmian do rządo 
kVeg<> projektu usta!w|y o nadzwyczajnych środ
ków złagodzenia przesilenia finans. Najwlaż- 
Ważniejsze umiany dotyczą zmniejszenia sum 
przeznaczonych na nanzwyczajną pomoc dla 
instytucji kreayLowych z sujmy 100 miljonólwi 
tna 50 miljonów, skreślenia artykułu o- odpo
wiedzialności mi jąlko(w|ej- zarządców, fundu
szów1 pldblicznych za slraly mogące wyniknąć 
2-a sposobili Umieszczenia tych funduszów oraz 
artyk łu rozszerzającego upoważnienie mini
stra skarblui o stosowaniu' sankcji karnych. p,rze 
Widzianych iw) dotyczących przepisach r nard

terminowego 'wykupu Ren biletów' przez przyj 
m-o wlanie ich 'w| kasach “Skarbowych przy wpła
tach pod alków bezpośrednich or'az wf bankach 
ańslwioiwych przy regulowjaniu zobowiązań. — 

Cetem możliwienra |w|y:ku|pui tych biletóiw' mi
nister skarbu będzie Upoważniony WiypUścić —  
bileiy zclawkoiwfe w: wysokości -pobory emisji 
biletów' skarbowych. ’ 1

W  dyskulsji przemawiało kdk-U mólw|có(wl.
Poseł tow Moraczefwlski omaW^a oprawę 

ob iegu  pieniędzy i kapitałow i złożonych w| 
bankach w  zestawieniu! z okresem  przetifwlojen- 
nym  . o w. Mopaczejwlski nie WPer2y, abyśmy 
W  G rodze pożyczek m ogli (zyskać tyle, ile rząd1 
się spodziewla. Zgodzim y się na pożyczkę ale 
p e łu om od n ic lw  nie udzielimy. Sprafwfa ta mu- 
sr być załatwiona -UstalwfoM/fc)

Wszechniemcy odrzucają układ w Locarno.
G ro źb a  k ryzysu  g a b in e to w e go  w  N iem czech.

? i 2as dowi:’' ' a da a, r ? “ -* . n « i  1  W W *  oairl '■ I w t o c h r t e -
rm e ck ie j k w ak fik m jąca  u k ła d  iv L o c a r n o  ja 
k o  n i e  n o  p rz y ję c ia , w ^ w olaiia  |w* k o ła ch  ’.rza - 
aoW gch  [w ielkie p irzyguębieniie. J e ż e i i  na" ju 
tr z e js z y c h  o b ra d a c h  partji w s z e ch h ie im e ck ie i 
z a p a d n ie  u  h u la ła  u jy c o fa nia w sz y stk ich  w sz e ch - 
tn e m ie ck ich  m in is tró w  z g a b in e tu ', k a n c le rz  a r  
L u lh e r  p o d a  s ię  d o  d y m is ji. R re z y d e n t Rzebzii 
b y łb y  z m u sz o n y  d o  ro z w ią z a n ia  Re.ic h s la g u  “

ipirzez Wszeuihiem. stałby się |w'teldy kryzysem io- 
gólnopiaństwdwiym. Posiedzenie gabóielu zo
stało zwołane na poniedziałek.

BERLIN, 25 10. (P A T .) Na dzisiejszem 
posiedzeniu wszechmeimieckiej partji lUddwej 
zapadła decyzja, aby wszechniemieccy ministro
wie gabinetu'Schde, Ncuhaus i Schlieben po
dali się jeszcze dziś do dymisji.

Jedna minuta ciszy
w chwili chowania Nieznanego Żołnierza

WARSZWVA, 26. 10. (AW). Uchwalono program 
jednominutowej c;szy w chwil .składania zwłok Niezna
nego Żołnierza do grobu luLpłącu Saskim. Punktualnie 
o godzinie pierwszej odezwie się w Warszawie strzał ar- 
malni, w klórej fo chwili zatrzymany zostanie wszelki 
ruch publiczny, a więc tramwajowy, kołowy i pracy. 
Równocześnie wszystkie fabryki (przyłączą się do hołdu 
przez świsty syren.

Straszne klęski atmosferyczne
BALTIMORE., 26. 10. Pal.). Burza zerwała u 

17 hydrop tanów sznury skulkiejin czego siedm z mch 
uległo zupełnemu zniszczeniu reszla zaś uszkodzeniu

RZYM, 26. 10. (Pal.). Na Riwierze, na lmji Genua 
(Sawoiuła nastąpiło oberwame się chmury, co spowodo- 
wało powódź.

N. YORK, 26 10. W południowo-zachodnich Sta
nach szalała gwałtowna burza, która wyrządziła znacz
ne szkody. 19 osób straciło życie.

LONDYN 26. 10. (Pal.). Reuter donosi: Cyklon,
który szalał w ostatnich di ach w okolicy zaloki per
skiej spowoilował śmierć .000 osób Cyklonowi h>- 
w arzys^ło trzęsienie ziemi.

N. YORK,, 26. 10. (Pat.). Burza, która szalała w 
ostatnich (dniach na wybrzeżu ftlliantyćkiem spowodowa- 
wała śm erć 28 osób i wyrządziła znaczn szkody ma- 
lerjaljie.

Zamordowanie urzędniczki pocztowej.
13 26 • 10‘ î161' -*•). Dz.s.aj o godz. wali po korytarzu, 'prowadząc ożywioną rozmowę. Co

^  8 r G) y P ' X:,1Mleoi,u • atem Tom ow y Naglezeurat Sie krwawy dramat. Oto do hurra —t t.„ . . . » . . .  . . i , , .zegrat s>ę krwawy drajmal. Oto do biura dyrekcji poczt 
zfełosil się porucznik wojsk sajmochodówych Spengalski, 
który wywotał na korytarz urzędniczkę pocztową 20-to 
lebiią Zofję Koiperlówną. Przez Ipewicn czas spacero-

Reujlzyfy ministra Skrzyńskiego.
26 10- (leL w*1-) Minister 

i Wyjeżdża do Pragi celem rewizyto1-

SpengaWki idobył reWoIwdr > KYystrzałelm, w szyję po
łożył Kolipeirtówhę Umjpem na miejscu, poczem celnym 
strzałem odebrał sobie życie.

wiania mirksLrą Benesza Wyjazd1 nastąpi pinaw- 
dopiodobbic 25 listopadla. Z Pirjaga icjdjedzie min. 
Skrzyński -do Londynu1: gdzie podpisze układy 
ZBwarte !w L oęayno.

Wyjazd poi delegacji do Berlina.
WARSZAWA, 26. 10. (tel. wł.). Dzisiaj wyjechała 

do Berlina deletgacja polska do rokowań handlowych z 
Niemcami. ‘ \

W związku z tym wyjazdem obradował komitet 
kierowniczy raitly ministrów, który 'wygotował' mslrukc.ję 
dla p. Prądzyńskiego, przGwodnićzącego delegacji.

0 prezesurę w P K 0.
W A R SZ A W A , 26 10. (tel. w ł.) Krążą po

głoski. że ipremjer zamierza -piowbLać f  Emila 
Selim#ia, prezesa Izby skarbowej lwi Pozaniul, 
na prezesa PKO. Spira|wja ta ima byc zala- 
twiona iw! połowie bieżącego tygednia.

Zbrodniczy zamach na pociąg.
WARSZAWA, 26. 10. (AW). W czoraj nieznani 

sprawcy odkręcili szyny na przestrzeni pomiędzy Prusz
kowem a URalą, wykręcając (zupełnie 9 śrub i rozluź
niając kilkanaście innych. Nft szczęście dróżnik spo
strzegł defekty ■ zawiadom*! władze, które natychmiast 
doprowadziły lor do porządku, p r z «  co obeszło się bez 
kalastrofy.
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Przyczvtty konfliktu grecko-bułg arskiego.
Kontakt ereeko-btiłgarski — abstrahując od' shi- 

lych :rnt%5»ii)i»rió^ narodowościowych na Batknnie — 
jest togtojiem  następstwem greckiej 'polityki. Grećki mi
nister spraw zagrani- znych, Rentis, zaproponował )x>d- 
czas obrad Ligi narodów w Genewie zawarcie paktu 
bezpieczeiisl\\~.i |-rzez państwa bntkuńskic co jcdafik nie 
powstrzymało rządu aseaStieg-r) od wycofania podpisu, 
który jego delegat położył pod układem o ochronie 
niniejszości narodowych w Grecji. W tej e/.ęśti Mare- 
cionji, która przypadła Grecji, ruszczy się ludność buł
garską już to przez fizyczne iej wytępianie, już Lo przez 
tak zwaną ..dobrowolną wymianę ludności". \Y osta
tnich dniacłi fząd grecki wydał nowe rozporządzenie, 
które do najwyższego stopnia rozgoryczyło opinję pu
bliczną w But e c ji : polecił bowiem dla dzieci pozosta
łych w greckiej Macfgouji Bułgarów [oficjalnie nazwwi 
się i eh Slaivofonami“, nie Bułgarami) wydać obowiązu
jącą w .szkołach książkę sżkolną, drukowaną li lei mii 
lacuiskienić uważ.ając to za radykalny środek wynara
dawianiu ludności bułgarskiej. Zamyka się bułgarskie 
szkoły, cerkwie, diukarnie, wywłaszcza się kupców i

ehłopow krótko mówiąc, rząd grecki prowadzi nie 
ubłaganą walkę rasową z Bułgarami.

Traktat w Netully z.apewnial Bulgarji prewo Ko
rzystania z jejdlnego porlu na morzu Egejsktem dla ce
lów handlowych. Tymczasem rząd grecki zawarł z Ru- 
lminją ukhuF oddający j j część portu w Salonikach 
w zamian za pomoc zbrojną.

To wrogie poslęjyowflfiie fllecji dało wielk nrpuls 
nacjonalistycznej agitacji w Bułgu.iiM. Prasa bułgarska 
podniecała nieprzyjazny nastrój ludności, co \V następ
stwie wywołało zbrojne starcie posterutaków granicz
nych, sprowokowane podobno p-zez Bułgarów'. Wvko 
rzystała to ze swej strony Grecja, by pod pozorem o- 
brony naiodowego nonoru pchriąćłsr e wojska na te
rytorium [bułgjayski-e i pjrzesłać równocześnie ultimatum.

Po za tem trzeba zwrócić Uwagę, żc tak Grecja, 
jak i Bułgjarją pą wr jarzmie dyktatury. Dyktatorom i 
panującym klikom chodzi o rozpętane instynktów na
cjonalistycznych, abv omamiając ludność hasłami pa
triotycznemu., oderwać ją  od zajmowania się sytuacją 
wewnę. trznoópo lityc zn ą.

Brutalny napad Grecji na Bułgaiję.
SOK) A, 20; 10. Pal.). Wczoraj około godz. b-ciej 

popołuktmu, na liuji. zajmowanej przez Wojska greckie 
zapanował względny spokój. Na niektórych miejscach 
widzialne były białe chorągwie, prawdopodobnie jako 
znak odwrotu. X igle około godz. 5-tej popołudniu Gre
cy wznowili ogień na niektórych punktach frontu. Arty- 
lerja grecka zaoęła  ostrzeliwać silnym ogniem Uren. 
Na ogień len ariyłerju bułgarska nie odpowiadała. Od
działy piesze greckie posuwały się naprzód w Kievunku 
Petryicy

SOF.I V. Sb. 10. Pal.). Buig. Ag. Tel. donosi, że 
władze bułgarskie rwnkuownły dotychczas 10 miejsco-

wości, z któjiiych 7 zajęły jjUż wojska greckie, a pozo
stałe są pod ciągłą groźbą zajęcia. I iczba uchodźców 
sięga kilku tysięcy osób. Obozują one w czystem potu. 
Dochodzą Wiadomości o licznych wypacfkach ekscesów 
’Y miasteczku TopoUca żołnierze greccy zamordowali 
pewnego [młodzieńca w oczach jego matki.

SOFJAs, 26. 10. (Pat.). Bulg. Ag, Teł, donosi, że 
ja fty jerja  Igrecka Lotmńajdowała od rana miejscowości 
1 Piperyt i Petrowo. Wśród mieszkańców tych miejsco

wości jest wiefe osób zabitych i rannych. W ojska gree- 
,kie zajm ują w dalszym ciągu terytorja bułgarskie.

mianem konserwatywnego stronnictwa Iwdowcyjo kto a 
zaprzecza możliwości utworzenia naddunajskie. fedc- 

i racji, natomiast zabezpieczenie przyszłości Niemców au- 
srtjackich widzi w zrzeszeniu wszystkich pkymon nie
mieckich w jednem wielkiem państwie, w k órem Au- 

1 s Irja zorganizowana jako osonna monarchj -i, zajęłaby 
równą pozycję jhk nne objęte wspólnym związkiem 
niemieckie m onarchje. Żydom stronnictwo to nie przy
znaje praw narodu państwowego, a więc runi prawa 
piajsLow-ania urzędów, ani wykonywania służby woj
skowej.

| Franciszek Kvapi(.
PR.iGA. C EPS . Zmarł tu przekroczyć szy 70-ty 

rok żyna, Fruncs/ek Kvapi!, którego unię 1 prace ite- 
mekie zarówno cenioiie są w Czechosłowacji jak i w 

! Polsce. Dzięki bowiem pracy Kyapila literatura czeska 
zbogaciła się przekładami najwybitniejszych polskich 

' poetów, Mickiewicza. Słowackiego Krasińskiego. Asny- 
jku, Tehnajera i t. d. Dziełem Kvapila jest Antologja 
j współczesnej jo ez ji polskiej, o której drugi czeski 
przyjaciel Polski, Adolf Cerny. wyrazi! się, że jest 
ona dziełem, jakiego nit m ają nawet san.. Polacy, 
i jakie nie prędko mieć będą... Tego cennego dzieła 
wyszedł niestety tylko tom pierwszy. Kvapil do ostat- 
iiich dni pracował nad wydaniem długiego tomu anlo- 
loLo.Jji: pozatem marzył o w ydaniu księgi polskich ro
mansów i ballad od czasów Asnyka. Ostatnio dokoń- 
czyl Kva-pil jaszcze przekład. ..Biblijnych melodji1 K o r - ' 
neta Ujejskiego. ,. *'

Pierwszy tom poezii Kwapiła pojawił się w r. 
1883. Jako poela oryginalny byt Kvapil uczniem szkoły 
J  ar osi a w a 1' r e h bek i ego.

W feljelonic, y.oś\węconym zmarłemu poecie pisze

Rajenia były  en ludzi.
M arzą o w sk rz e sz e n iu  c e s a rstw a  au strjacM ego .

Al W IEDEŃ. Y\ ostantich dniach odbyła się pod 
przewodnictwem byłego generała Dankla narada, w 
której wzięli ncl/,.aJ członkowie arystokracji oraz przy
wódczy tej grupy monarchistycznej,, która sprzeciwia 
się dążeniom do przyłączenia Austrji do Niemiec, na
tomiast marzy o wielkiej monarchj i habsburskiej, obej
mującej oprócz ,vuslrj. także Polskę, Czechosłowa

cję," Jugosławię i Węgry. Na naradzie został zredago
wany federalistyczno-legtiinistyczny program tej grupy 
która liczy około 400 zwolenników', rekrutujących się 
z kół wysokiej szlachty, byłych austriackich mini
strów, polityków i literatów.

inny kierunek zastępuje druga monarchistyczna 
grupa z drem rschagerem na czek , występująca pod

Adblf Cerny )s!atnie myśli jego ,pos'więcone
J>vłv poezji. Ponieważ zaś obok twórczości oryginalnej 
naiwię.cej sil poświęci! poezji polskiej, więc głównie 
nią zaprzątnięte były myśli jego. W Polsce wiadomość 
o śmierci Kyapłki zapewne wywrze głębokie wTażenie. 
Yhał on przyjaciół w całej Polsce, z którymi utrzy 
mywał ożywione stosunki.

ufidzenłs na cdlssgtoSć.
B E R L IN , 21. 10. (Pat.;, „Leipziger N Nachrich- 

ten" donoszą, ze dr. Carolus z instytutu fizycznego w 
Lipsku! zdołał ]x) długotrwałych doświadczeniach roz
wiązać zagadnienie widzenia i fotografowania na odle
głość. Dr Carolus wy/jechat do Ameryki ab tam za 
pośrednictwem jednego z wielkich przedsiębiorstw roz
winąć doświadczenie to na wielką skalę.

Z teatrów* warszawskich.
WARSZAWA w ipiaździerniktii 1925.

W połowie września rozpoczął s..ę w 
W arsza\vie nowy sezon teatralny. W  życiu1 kul- 
tuiralnem stolicy iesl to 'wydarzenie dość twfa- 
żm--, gdyż teatry warszawskie nie są jedynie 
tylko miejscami ,tozryAvkowrem.:, lecz przede- 
\vs/listkiem przybytkiem sztuki. A jako takie 
stwarzają lub dtają impuls do żyAwszego tę
tna życia literackiego. Nowa inscenizacja, czy 
Leż jakiś ciekawy eksperyment, nieraz nawćt 
sama sztuka, wywołują często żywą Wymia
nę zdań, lub nawet wiatkę publicystyczną.

W ub. sezonie teatr im. Wojciecha Bo
gusławskiego nasunął wiele malerjału do dys
kusji,, ale największego rozgłosu nabjrały dy
skusje i roztrząsania na temat nowej sztuk.1 
Stefana Żeromskiego p. t . : „Uciekła mi prze
pióreczka../', Wystawionej w teatrze „Naro
dowym". Posypały się 'wówczas zefwbząd a r
tykuły, . nastąpiła ożywiona Wymiana zdań. 
Wszystko to p-zyczyniło się do rzucenia nic*-' 
wego światła na twórczość najfwliększego pi
sarza polskiego.

Obecny sezon zapowiada się pod tym 
względem jeszcze ciekawszy. Przedćwszysf- 
kjem ze względu na ilość teatrów1, a nastę
pnie — na repertuar. Zresztą juiż pierwsze 
premiery ożywiły znacznie krytykę teatralną.

Dziewięć teatrów, (nie licząc jednego na 
Pradze) otworzyło jw Warsżajwie w bieżącym 
sezonie swoje podiwjojie.

Rolę pierwszej sceny polskiej dźwiga na 
sobie potomek dawnych „Rozmaitc/ścł" — le- 
atr „Narodowy"# Kierownictwo legio teatru 
spoczywa w pękach Kazimierza Kamińskiego.

Nazwisko to  mówi samo za siebie. Jest to jeuen 
z najwybitniejszych polskich aktoróW. Prócz 
niego spotykamy w  teatrze „Narodowym" ta
kie nazwiska, ja k : Miecz. Frenkiel. Józef W ę
grzyn, Jaracz, Leszczyński, Kotarbiński1 i Wie
lu1 innych. Inauguracyjną sztuką byty „Damy 
i huzary" Fredry (w setną rocznicę pierw
szego wystawienia tej sztuki). Repertuar za
powiada między .iinemi: Don Cąrlosa Schile- 
ra. Tymona Ateńczyka Shakespeare, Dziady 
Mickuwfcza i t. p. Ale n ;etyIko dzieła klasy
czne znajdlttjią się na pderWszej scenie polskiej, 
lecz również i sztuk noWe. Najbliższą wła
śnie premierą będzie Hetman Żółkiewski" 
Bronczyka sztuka młodego autora.

Drugie miejsce po teatrze „Narodowym" 
zajmują teatry Arno]Ta Szyfmana: „Polski" i 
„Mały", oba utrzymane na bardzo wijsokim 'po
ziomie artyst licznym.

Teatr „Polski" rozpoczął sezon: „Żywń 
maską" Pirandella, graną we Francji i We 
Włoszech p. t.: „Henryk IV." Przedstawienie 
to stało się — jak zaznacza IwytiwÓrny kry
tyk i znaki.mity tłumacz Moliera Boy- Żeleń
ski — ewenementem W życiu1 L:teyackiem W ar
szawy

Teal" „Mały" natomiast dał pole do po
pisu młodemu'debiutantowi p. T. Czaplickie
mu1 sztuką pi t.: „Bajka". T eatr ten w  sezonie 
ub. kilkakrotnie przyczynił się do wprowadze
nia na deski sceniczne młodych adeptów' sztukę

Na specjalne jednak wyróżnienie1 zasługuje 
teatr im. Wojciecha Bogusławskiego, teatr „po
pularny" , przeznaczony dla szerokich mas 
społeczeństwa. Powiedzieliśmy iDopUIamy, ile 
określenie to niezupełnie odpowiada charak
terow i lej sceny. Jest to> raczej teatr wy bitnię 
eksperymentalny, pod kierownictwem L. S.

Schillera i Aleks. Zelwerowicza, dwie niezwy
kle wybitne i potężne indywidualności arty
styczne. I S. Schille' zdobył sobie już kartę 
W historji teatru polsKego jako inseenizafcer 
zaś Zelwerowicz chlubnie znany jest jako świe
tny reżyser i aktor

Teatr im. W. Bogusławskiego służy wy
łącznie ekspreymentowi gdyż L. S. Schiller na
daje 'dziełom klasycznym, względnie starym, zu
pełnie n a ;v ą  i [wybitnie w sp ó łcz e sn ą  insceniza
cję. Pietyzm, z jakim wtypyzelułe w' teatrze 
tym najdrobniejszy nawet szczegół, zasługu
je ze Wszech miar na specjalne zajęcie się tym 
przodującym nietylko W Polsce, ale może i \v 
Eulropie, teatrem.

Na drugim planie należy wymienić teatry 
„Wielki" — opera, , ;Letni“ — fa|rsa! i kuomiefcija; 
„Nowości" — operetka, oraz teatr im. Al. 
Fredry, ten ostatni kierowany jekt przez młodj 
7,espół aktoirski. Jednak i te tęatry nae prowra- 
azą Wegetacyjnego życia artystycznego, lecz 
starają się w niarę sił utrzymać się na Wyso
kim poziomie życia teatralnego. Teatr Ffeary  
rtp. Wystawił W u‘b. sezonie sztukę Witkiewicza 
p. t . : „Wściekliea" .k wywołał ogólni po
dziw.

Lekka mUza, t. j. cięta satyra, huimo|n i do
wcip znajdują schronisko w dwó h teatrzykach 
„Ptirskiem OkiU'" i „Qui pro quo".

jak widzimti, życie teatralne stolicy Pol
ski znajduje się na b'a’:dzo wysokim poziomie 
W końcu należy wspomnieć o w'ażnym fakcie: 
oto W bieżącym jeszcze oku powstaje, dzię
ki inicjatywie edaklora tygodnika „Życie te- 
a t:u ", „Instytut teatralny", placówka; do- 
święcona studjom nad teatrem polsKimi i euro
pejskim.
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Wnio&ki i interpelacje P. P. S.
kJn& rotkna służba wojskowa.

W  6Epawiie noiwfclizaCj* ustawy z dnia 23. 
rnaja 1024 „o powszechnym obotwtiązKu1 słuiż-
b-y 'wojskołwte,". ■ 1

Wliosiniy Wysoki sejm uchwalić raczy za- 
łą c z o n ą  ‘u s ta w ę : ‘ ”  “**"J

USTAWA
<$ zmianie niektórych postanmv5eń ustawo- z 
dnia 23. maja 1924 „o powszechnym obb- " ł ł ' 

wiązku służby |wlojskotwlej 
Art. 1. Ustęp pirawisztyl i 'punk' 1) art. 4 pto--

„PobbtrówL ulznam ipirzy ,połx\rzo za zdol
nych do sflużb? W iwbjsku stałem- o ile Uczynią
zadość waruniiam, przeKrfi dzianym mniejszą u1 
staiWą, mają ipnajwfo ao  odraczania terminu1
•wcielenia do Wojska stałego".

Art. 3. Uchyla się moc obowiązującą ,;cr- 
tijfcuiłśw1: 45, 46, 47, 48, i 50 ipojwio lanej usla-

Ar! 4. W  airl. 60 powołanej ustafwjy skreśla 
stę: a) w stęp ie  pferjwlszym słotwla: „o pół-

Wołianej ufctalwfc) otrzymuje rzmienie nast. i- loraroczną M bę" i b) w ustępie trzeon sto
jące; w a : „dwia M a " zastępiojje się słoiWarni „jeden

„Czas trwania służby iwb jskowej jest n a -; ,rĜ  ’ a s ôlwla »dwbch lat" zastępuje się sło- 
stępująjcy: ’ ‘ Veami „jednego pokuto

1) Iw fwjojsku stałem Ute wszystkich ,rodza-; W  nlsięp e trzecim tegoż artykułu1 słow o:
jacb broni — 1 rok". ! Airt. 6. Ustępi dpugi art. 67 powołanej usta-

Ajrl. 2. Art. 44 powołanej Ustawy otrzymuje w0 skreśla się. 
brzmienie następujące 1 Warszawka, dnia 21. października 1025 r.

Interpelacja tow. M oraczewskiego w spraw ie F. O.
Hwytaczając fakty, podane przez „Robo- oszczędnościowych, a więc kontpeła eto atu kre- 

t iika", tow. MoiraczeiWfeki żądja wyjaśnień odLipi-j dytowego przedsięiwzięcła śroakóW zapohie- 
nin. skarbu w gpjriatwjie nadużyć p. Huberta Lin- 1 gawczych na przyszłość,,  zabezpieczenie kasy 
dego Tow. Maraczefwbki wskazuje, że o be- przed stratami, Wynik aj ącenu z tranzakcji p. 
cnie O byw ająca sią rewizja w PKO. d o ty -!H . Lindego, a nadbwiszystko — postalwtieruei na 
czy tytko administracji, nie zaś najiważniej- czele Kasy człowieka, kl órdgo osoba tiaWlałaby 
szegv dziafu — kredytowego. Interpelacja j gwarancję uczciwbgic • umiejętnego prowfaaze- 
tnówd: j nia agend PKO., powinno pirzylwfrócić to cenne

^Natęży bezwzględnie rozciągnąć kontrolę1 zaufanie społeczeństw^ do państwiowleyo ban-
4! **4 _  V 1 L .     -__ I I _L______ i____ 1.1 _• _  . r T l  _ 1 r , n i / A  l  T , _  1 f-- __________to 1 .

i Jaźni opracował niż. Wojciech Piotrowski, roboty m y- 
j konaia fu/na p. Tworzyjariskiego.

■ j Jest zamiar urządzenia centralnego ogrzew auia 
zakładu a roboty mają s:ę rozpocząć już na wiosnę, 
(ogrzewanie lo Lędzie urządzone na sposób u nas 
jes-.cze nieznani-, a l*  praktykowany już oddawna za
pian cą. Oto w yzjska się cupfp odlotowe z elektroumi 
m e ’! klej na Pescnkówce.. Przy wytwarzaniu elektrycz
ności 60 procent " ę ; l a  id. ia na darmo, otóż ta dość 
pićpla. która w zwykhch warunkach id U w powietrze 
będzie zużytkowana w len sposób, że woda gorąca 
ma być prowadzona w rurach żelaznych, pod ziemią. 
Chronionych od strat ciepła. Ogrzewanie k>. którego 
projektem zajmuje s:ę od roku prób Witkiewicz ma 
objąć także szkolę kadecką, dom techników i pot 
technikę. Koszt będzie minimalne, a pożytek .wielki.

Podnieść jeszcze należy, żc dzieciaki zakładowe 
wyglądają znakomicie, rade są z życia i sieroctwa 
swego nie odczuwają tak jak tysiące dzieci bezdom
nych, których losem nikt się nie mteresuj&J Gmina 
lwowska robi dla sierot więcej njż inne. zamożniejsze 
miasta i to trzeba zapisać na jej chiubę.

na dżiał kredytowy przedejwtszy s Łkiem. Uja
wnione przez „Robotnika" nadużycia dotyczą 
przebewtszystkiem sprajwjy udzibLaiua kredytów^, 

•łczlołwta K asa oszczędności jest najmiększy ni 
Polscy zbiornikiem dirobnych oszczędncści 

biednych ludzi. Nie można zachwiijać tem za
ufaniem.

Fiakl, że stojący na czele instytulcji czło
wiek okazał się niesumiennym i nieuczciwym 
może się zdarzyć w każdej instytucji. ' 

Spostrzeżenie zawczasu tego faktu, bez
względne pociągnięcie do surotwej odptćiwde - 
dzielności zairóWno prezesa i  [wlszyslkich tych, 
którzy Wiedząc o jego transakcjach, nie zapo
biegli tón zawczasu, jak i tych iczł|onkóiw| k o n tr

Jflunoehodsm .

Kwaśne wlnogror.a
Od szeregu tygodni powojenny a chrześcijański 

rycerz przemysłu, Wojciech Korfanty, pracował wy 
trwale słowem, piórem i rysunkiem, aby z fotelu mi- 
nisterjolnego wyrzucić Grabskiego.

Kto czytywał orasę Korfamego, Rzeczpospolitą 
warszawską i Polonję katowicką, ten widział, jak 
Straszna nienawiść wieje z tych szpalt.

Grabski odważył się odmówić kredytów' p. W oj
ciechowi, wskutek czego ogłosić musiał bankructwo 
bank Korfantego a i innym przedsiębiorstwom L-go 
phrześcijańskiego i narodowego działacza nie, najle
piej się ybfój0. D latego za wszelką cenę należało wy
wrócić rząd, aby zrobić miejsce dla siebie, lub dla 
jakich, którzyby kasy dla p. Wojciecha na oścież 
otworzyli...

Liczono napewno że P. P. S. pomoże. Kalkulo
wano, że nie może być inaczej, ^gdy w takiej nędzy 
żyje proletariat. Rachuba wedle Uch ćhrześc jańskich

KYo przeciw; członkom Kom; te tul ekt/nom; czne 
go, jmiano\Wanym |pfrzez Rząd! 1

4) C o  zam ierza  uczynić. abfv iM em ozii-

przeprr
d zenie kontroli lokowa u  a pirzez PKO '\vJ-kładel„ j

Na slonecznem wzgórzu.
W doi? u sie ro t i podrzu tków ,

nie izieło chwali a dzieło cnwaii człowieka. , rzywny pod kierunkiem fachow ego ogrodniKa, wyka-ń
Lbie^ej soboty zwiedzało prezydjuni miasta svraz jcza  się cieipLamię^iprzygotowmje s;ę już piwnice na ho-

radnych rapełnie już wykończone miejskie z a -1 dowie pieczarek. W  roku1 przysz.łyjn jarzyny upra-
• ady «eroce przy ul. Kadeckiej, a  towarzyszący im w-iane na przyległych gruntach miejskich będą w ea-
rzprezew uio prasy iorI z radością stwierdzić, ż e . łości pokrywały zapotrzebowanie zakładu.

auuo pię -zącyc się nudności wielkie dzieło zostało S O rozumnie prowadzonej jgospodarce zakładów 
aoprowadzione do końca. > , . „ ,

_  rw. i 1 swiadczą urządzenia dla doslmczania wody. Na raz.e
y - prcz'  ^nirka wszystko t0 pTzep&rł — ' brak jeszcze centralnego ogrzewania a wobec tego, żc 

p o w ie ^ ^ p r o s to  inz. Piotrowski, który nas oprowa- bez kąpieli mc może być mowy o hygicnicznem wy
chowywaniu dzieci urządzone zostały łaźnie w sposób 
możliwie najpraktyczniejszy. Oto w jednym z gmachów 
t  Uiszernej sali urządzono 30 tuszów dla dzieci szkol
nych. W  drugiej sali są cztery wanny. Owóż łaźnia ta
ma swoje ceniraine ogrzewanie, D la dostarczenia zimnej

ku1, jakim jest PKO. Należy działać szybko 
energicznie.

W ; u]-- lego 'podpisani zapytują P. Mi
nistra Skarbu;

1) Czy skłonny jest przeprowadzić śledz
two przeciw' p. Hubertowi Lind emu, prezesowi 
P K O .,  z pfowoctut faklóiwi, Ipodanych otrzez dzien
nik „Robotnik" ?

2) Czy skłonny jest przeprowadzić śledz
two  ̂ przeciw1 wszystkim poszlakowan\Tn — o 
współdziałanie z p. L.:n<Iem tw1 tych sprawach!

3 )  C zy s ó łó n n y  je s t  p rz e p ro w a d z ić  Ś le d ź - . obhc/eń me mogła zawieść. Uczono przeto napewno. 
przecilwl c z ło n k o m  Kom itetu] .ekirtnom.'czne- Um ezaseni pr/erachował się p. Wojciech Kor-

f<-, i i t y.
Wńadoano, że przewrotność socjalistów nie zna 

gjnaruc. 1 o tem widać zapomniał p. Wojciech.
Zapomniał óv, narodowa spryciarz, że wśród po

stów socjalistycznych Sled.i i działa star)' i wytrawmy 
pai-iamenlarzysta Ignacy Daszyński, który wprawdzie 
już niejeden rząd obalał, ale i na plewę korfantow- 
ską wziąść się nie da. t

Wolimy Grabskiego w ciemną noc, aniżeli Korfan
tego w słoneczne południe powiedzieli posłowie so
cjalistyczni i p. W ojciechom  'pozostał)... kwaśne wi
nogrona.

Wprawdzie p. Korfantemu dały się wziąść na 
lep różne niemowlęta ,,lewicowe"^ socjaliści jedni mieli 
odwagę i rozum zagrodzić p. Wojciechowi drogę do 
władzy-, a conajninrej do państwowych pieniędzy.

Że rząd Grabskiego się ostał, me ma powodu do 
radości, ale że me przyszedł rząd Korfantego .m o
żemy sobie wszyscy szczerze pogratulować.

rewii z j ę W P. 

WarszaWU, 22 października 1925 ,r.

3
dzał po zakład—in. a  słowa te me są przesadą, bc 
umożliwienie Mwko 400 dzieciom, sierotom i podrzut
kom życia wśród najlepszych warunków hygjemcz- 
nych je*ł 'tnemal wyłączną zasługą i dziełem tow. 
wiceprez. Obirka.

W  zakładach przebywa, obecnie 187 dzieci w wieku 
szkolnym, 47 dzieci w wieku' przedszkolnym i 100 
niemowląt. Gmma utrzymuje w 70 p ro cen t dzieci me- 
przyijależnych do Lwowa ^atem  wyręcza państwo i 
gminy w ich obowiązkach.

— Skąd pieniądze? oytam.
— Ba,! z poć ziemi albo z meba odpowiada 

kłoś dowcipnie a  ktoś inny mający duszę nastrojoną 
na pogodny ton powiada;

. — Za rok albo dwa zakład utrzymujący prze
szło 400 osób (łącznie z ^drsonalemj oędrfe się sam 
utrzymywał.

—  ł
— A tak. Będziemy tu1 mieli pieczarkarnię. Ho

dowla piecz„rek rozsyłanych do innych miast, a  nawet 
eksportowanych za granicę przyniesie takie dochody,
ze memi pokryjemy koszt utrzymania sierot.

P  ikme, afe to muzyka przyszłości. Na razie 
na kilku morgach rozsiadł się wzorowy ogród wa-

X  SlTUto

Stary dorożkarz.

wody , której wodociągi miejpbe me mogą dostarczać 
bez przerwy urządzony został zbiornik betonoAvy o 
pojemności 12 cystern wagonowych do których woda 
dostaje s;ę z wodociągów miejskich. Stamtąd jest prz&- 
pompowywaną do 2 wielkich zbiorników każdy o 
objętość, cysterny wagonowej. W  każdym z nich woda 
jest podgrzewaną wężowńicą parową do temperatury 
T  50° C, Pjira jest wytwarzaną w koOe lokomobili 
ustawionej w prowizorycznej kotłowni. Para ta jest 
używaną do grzania wody kąpielowej, do centralnego 
ogrzewania łaźni, dc prania bielizny w specjalnych 
kotłach, do suszenia je j w suszni urządzonej wedle 
najnowszych wzorów i do sterylizacji mleka dla nie
mowląt. Otóż wzmiankowana lokoinomla zużywa opał, 
który nic prawie nie kosztuje. Ma ona specjalny ruszt 
do spalania miałui węglowego ,którego miejski zakład 
opału ma olbrzymie za masy. Miał ten dotychczas wy
rzucało się na ulicę. Teraz sprowadza się go do za
kładów Sierocych i zużywa bardzo celowo, Projekt

Żalił się przedemną stary dorożkarz mający chudą 
szkapmę i obdartą dorożkę jako ca-y m ają;ek i do 
robek całego życia, żc teraz wypadnie mu chyba 
z głodu umrzeć.

— Ludzie me chcą jeździć — powiada —  jedm 
dlatego, że me mają pieniędzy .inni dlatego, że w 
autach to po pańsku... A my gnuamy z głodu, a z 
nami nasze konie. Bo do czego się wziąć na stare 
laia. Koń kiepsko żywiony kosztuje dziennie n a j
mniej 4 złole, a  ile lo takich dni bywa. w których 
me było ani grosza targu. Nie było dla mnie ani dla 
konia. . Człowiek siedzi na tym koźle, wiatr go prze
wieje, deszcz przemoczy a on czeka, czeka, aż ktoś 
do dorożki wsiądzie nieraz daremnie cały dzień.

Biedne, zgaszone oczy starego dorożkarza pa
trzą w dał i , wypatrują jakiegoś pasażera, Może 
pię ulituje, może da coś u targować.

Zubożenie powszeennt i. postępy technik. oło 
przyczyny zamkt historycznej dorożki.
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J C o w m y  z  d i u a ,
Lwów, dnia 27 października

X KLU B RADNYCH P. !P. S. pdlbędzie posiedzenie 
w śjfftlę o godz. 7 wieczór^ W biurze wiceprez. Obirka.

Z YRZĄDZENIE NA W W . ŚW IĘTYCH ! DZIKI? 
ZADUSZNY. 'Magistrat ze względu na spodziewany nndu 
zwyezajny ruch publiczności zwiedzającej groby na 
cmentarzu Łyczakowskim w dniach 31. paździerryka, 
1. i 2. listopada 1925 r,, zrządza, aby wr dniach po
wyższych odbywał się pochód publiczności ulicą Piekar- 
ską\na jpmetnliaa-z Łyczakówśki Jyllkb jednym chodnikiem 
po slronie prawej ulicy — zaś powrót z cnienbirza 
również tylko jednym chodnikiem po prawej strou je 
ulicy.

ILUZJA WIOSNY. (Niewiadomo skąd, Wionął ku‘ 
jurny Ipodimich wiosenuAi łagodny, ■ciejplłj.y i błogi, budzą
cy niewczesne myśli o wiośnie, słońcu i lym podob
nych marzeniach, nieaktualnych dziś zgoła... Jednak 

iltuizja milUj. zwłaszcza że oddala na chwilę nieubłaganą 
bezwzględność wrogich sil zimy, które lak dotkliwie za
ciążą niebawem .nad nędzą ludzką.

SPRAWA DZIERŻAWY TEATRU MAŁEGO zo
stała ztio\TU odłożona, m;mo przyrzeczenia solennego 
artystom  (bezrobotnym przez samego J .  Eksc. Ks. Arcy
biskupa |B. Twardowskiego. Tę (nówą klięskęi,, która prze
dłuża tortury bezrobotnych przerzuca ich od nadziei do 
skrajnej rozpacz®, zawdziędzają artyści tb. 'emclrytoWane- 
mu radcy Wydziału Sumorządowego p. Skwarczyń- 
skiemu; który kierując się b tylko prywatnymi wzglę
dami wolat raczej i?sl;jpić ze stanowiska prezesa Zarzą
du1 Domu katolickiego niż załatwić wydzierżawienie sali1 
Teatru Małego, w imię ipostulatow humanitarnych Pan 
Skwarczyński pragnie swojem ustąpieniem uczynić mo
ralne wymuszenie na .1. E . Ks. Arcybiskupie^ aby ra
czej [zapomniał o swem słowie i przyrzeczenm', m i 
slracił pana prezesa. Strata lo jednak mała, sądząc po 
zachowaniu p. S. u tej sprawie, lemtbardźiej, że cała 
opinja stoi po strome bezrobotnych artystów i robotui- 
kćrój, a obróci się przeciw tym, którzy działają na szko
dę państwa stwarzają IcezrobotnvcJY i wywołując fer
menty. Ł

Bezrobotni na tern miejscu składają Ci .IWParne 
Skwarczyński (jak najserdeczniejsze podziękowania za ten 
wybitnie obywalelsk. katolicki czyn.

ZASĄDZENIE PROWOKATORA. Czesław Tro ja
nowski, klóry był oskarżony o prowokację, o czeta po
dawaliśmy, został zasądpony na 1 rok więzienia.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE BEZ KOSCA. 35-cio 
letni .fan O am i. przy ul. Wałowej pod1 1. 31, usiłował 
wczoraj wieczorem struć się kwasem octowym. Pogoto
wie [rat. (odwiozło ;go :do pzpiiaija. [Powód' zamachu1 samo- 
Mój czego na razie mewiadbmy.

O FIARY NOŻOWCÓW. W  uh. niedzielę jakiś o- 
sobnik zraml nożem w lewą łopatkę Józefa Hmga wJ 
chwili gdy przechodzi! obok kina S finks1 w ul. Żół
kiewskiej.

Jonas Ring; oplyk, zgłosił się. w' Pogotowiu rat. 
z raną na plecach, zadaną przez jakiegoś nożownika. 
Udzielono pm pomocy.

ĄRESZTOW ANIA ZA O PILSTW O  I [AWANTURY. 
W aresztach nolicyjnych osadzono za urządzanie awan
tur ulicznych Rózię Strzałkowską, Józeia Czechowicza, 
Leję Schnę.[Her, Kazimierza KużaiuskieigO, jego żonę 
Marję. oraz 2 córki.

> • » •__
Niezbędne dla sekretarzy Związków Za

wodowych i mężów zaufania ! Prawodawstwo  
/ obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez

pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena  
4  zł. Do nabycia w » Księgarni Ludowej *, 
Lw ów , ulica Szajnochy 2

K IN O  „ L E W “  Jeszcze .tyłka krótki czas K IN O  „ L E W  ‘
1 N ajn & w sza a rc y w e so ła  k om ed ja w  8  aktach p. t . :

PAT i PATACHON îbiko*cy
BRONISŁAWA BRONOWSKIEGO rep ertu aremciąg 3 w y s tą  -y

ESBBI

Wstrzymanie wysiedleń optantów niem.
D obre w ra że n ie  zagran icą.

GDAŃSK, 20. 10. (Bal.). Podając wiadomość o za
niechaniu przez władze polskie iwdalnnia w dmu 1 
listopada dalszej części optantów niemieckich, „Danz - 
gei V oIkssLiim e“, organ socjalistów niemieckich pisze: 
Nie piożna niedoceniać lej uderzającej zmiany w do
tychczasowym stosunku Polski do Niemiec. Nie na
leży zapominać o tern, .że, w Polsce minuje silny nastrój, 
nacjonalistyczny, to też 1'akt, że rząd polski mimo to 
zdecydował się zrezygnować z przysługujących mu 
praw, jest dobrym znakiem na przyszłość.

LONDYN, 2li. 10. .Pal.). Warszawski korespoi- 
denl ...Times-r donosi, żc rząd polski nie ma zamian 
korzystać z przysługującego mu prawa wydalania olpłan 
tów niemieckich w <lniu 1. listopada. W sprawie tej po
seł niemiecki otrzymał od ministra Skrzyńskiego przy- 
rzeczenity po wpłynie dodatnio na polsko-iiiemiećkie sto- 
smiki. Gest len pisze dalej ..Times1' — będzie rów
nież dobrze widziany u Ameryko. Berliński korespon
dent ,.Morning P ost'1 stwierdza zadowolenie Berlina 
z lqgo przyrzeczenia, który jest następstwem układów 
locnrniańskieh.

L o k d o n v  w  s w u j e j  o b r o n i e .
W  ub. niedzielę popołudniu odbył się wiec loka

torów w ąab przy uL Bourlarda. Duża la sala była 
szczelnie 'za,pełniona1 słuchaczami." wiele osób musiało 
odejść z powodu braku miejsca.

Do pirezydjulm wybrano Et). Aszkenazogo oraz j-;. 
Bednarskiego, Ina sekrelarzy powołano pp'. Gryglaszew- 
skiego i (MydłoWiczą.

Poseł dr. Sommerstem omówił sprawę nowelizacji 
Ustawy Ochrony I-pka torów i sĘtafowteko Sejmh i rzą
du' ,wohec tego piekącego 'problemu.

Następny piowca p. Sozański Wskazał na obecną 
t nędzę średniego mieszczaństwa, rzemieślników, których 
'rujnują z kretesem wysokie [opłaty czynszdwe.

To m . 'dr. Buber podniósł trudnością z jakiem i trze- 
iki walczyć^ ażeby 'uzysBaać przychylne załalwiome słu
sznych postulatów rzesz lokatorskich,

Odnajemcy (mieszkań tworzą ip'o miastach1 98 proc., 
gospodarze zaś 2 procent ludności

Jednakowoż znikoma ta garstka 'kamieniezwkow 
dzięki iswej organizacji i [soildamości cieszy się silny
mi wpływami w Radzie ni ejskief, iw Sejmik i u  rządu.

Świadczy o tem ciężka cvalk«%, jaką stoczył w Ra
dzie miejskiej klnh radnych socjalistycznych w sprawie 
znanej uchwały o nowelizacji ustawy Ochrony lokato
rów.

Nierównie cięższą jest Whlka posłów P PS. w Se j
mie. Ażeby przeprowadzić zwycięską kampianję w Sej
mie (należy łączyć się fw żwiiftą i 'solfytamą organizację. 
(Oklaski).

Inż. Peuerslein referował siprawę (iziałalności de
legacji w Warszawie. Kończąc odczytał następującą

REZO LU CJĘ.
Lokatorzy [miasta Lwowa zebrani na wiecu 

w dniu 25. października 1925 żądają uchwalenia 
iwniosków pezzłocznie W sprawie nowelizacji uista- 
Wy o ochronie lokatorów w kierunku wstrzymania1

w zrosili podwyżki czynszów i m oralorjum  co do 
eksmisji z ppWodu '.niezapłacenia czynszu i objęciai 
tą nowelą tych wszystkich lokatorów, których do
tknęła gospodarcza katastrofa. 2) wzywają posłów 
miasta Lwowa, ażeby bezwzględnie poptaHi i gło- 

1 sowali za lym wnioskiem 3 wzywają ogół loka
torów jin. I.wowT-do energicznego popieraniu akcji 
Tow Ochr. lok,, przez przystępowanie do Towa
rzystwu,, popieranie tegoż organu1 oraz przez skła
danie pieniędzy na koszta tej akcji. Zarazem o- 
świadę.zują. że odnośnie do tych Kh.fbóW i Posłów 
którzy akcji tej me poprą, wyciągną juko Obywa
tele wszelkie konsekwencje przy najbliższych wy

borach. Zebrani ubolewają nad krótkowzroczno
ścią Związków i Koirporncji, które dlatego, że w 
Prezydjach piwch i t t A  właścicieli realności, ab 
sen tują (się pfd jpopaiiiota fa!k»ji lokatorskiej 'że s/kodą 

. illa ogółu rękodzieła i kuptectwię klóre bezwzglę
dnie jest za absolulnem swstrzymaniem zwyżki 
czynszów, do czasu poprawy stosunków eaono 
micznych.

Rezolucję tę uchwalono jednogłośnie.
Następnie przemawiaf plosef tśisenstein i m ajsler 

szewski Kaczorowski. Ten ostatni piętnował gospodarkę 
miejską, która buduje ul. 1'onińskiego, przylegającą do 
jjrifeitów prez. Neumana, oraz ul. Akademicką. Na bu
dowę domów czynszowych dla minowanych niema je 
dnak pieniędzy. Mówca wyraża uznanie dta tow. dra 
Buhera tow. dr. Dręgiewicza. pp. Yszkenazego, Sozań- 
skiego, mż. Feu!er,sleiua i Innych, których ale ja w spra
wie nowelizacji ustaWy Odfcrony Lokatorów popchnęła 
do czynu! we wsz\'slkich piinstach Państwa.

Robotnik Paszkiewicz mówił o nędzy bezdomnych 
rzesz robotniczych i odczytał rezolucję analogiczna do 
postawionej przez referenta inż. Fcuersleum. Po uchwa
leniu1 je j wiec zakończono.

WBi

Wisielec w ogrodzie Kościuszki.

N A D E & M tf tE . X
fZ& tę rabrykf S.Aakojft aż* uifcwUAk i.

DENTYSTYCZNE MBlIbATOUM
URZĘDNICZO-ROBOTNICZE
i KObEJOWE - -  PLAC UNII BRZESKIEJ 1 
CENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem.

Posterunkowy Miclialewski patrolując wczoraj’ o 
|.;odz. 6.15 rano ujrzał wiszącego na drzewie jaKiegoś 
mężczyznę opodal ul. Badenich. Zawezw'any lekarz miej 
ski idr. Wermcki stwierdził, iż denat poipełnił zamach 
sainobójczjy i polecił zwłoki odstawić do Instytutu m e
dycyny sądowej.

Przy Wisielóu' znaleziono cały plik dokumentów1 o- 
sośiistych. W m ikąło z mch, że byl to 30-letni Herman 
Mehy,, rohotłiik. staniu wolnego, zam. w Krakowie, przy 
ul'. Starowiślnej 1. 93.

Rodzice jego wyemigrowali i mieszkają w Ame
ryce. Pozatem znaleziono jakiś list pisany w żargonie. 
Powodu1 (zamachu samobójczego .nie ustalono Zdaje się, 
że pędza popchnęła go do Tego desperackiego kroku', 
gdyż me znaleziono przy denacie ani grosza.

Od chwili spostrzeżenia sa|mobójcy upłynęło około 
3 godzinę- nim -przybył Dekarz miejski.

Przez cały len ezas wisiały zwłoki ną drzewie, ku 
zgorszeniu licznych przechodniów i dzieci śpieszących 
d'o s/koty. Winę tego ponosi policja.

Nieuleczalnie chora zabójczynl.
W IED EŃ , 26. 10. (Pal.). Menzia Cai-nicio, która 

skAzaną została na 8 Jat Ciężkiego więzienia za zabicie 
przywódcy macedońskiego Panicy, a [następnie zewżgłę-

100-tefnIa rocznica urodzin Straussa.
W IED EŃ , 26. 10. (Pat.). Z okazji 100 rocznicy 

urodzin Jana Straussa, odbyła się uroczystość przed 
pomnikiem komp-ozylora w Stadlparku. Na uroczystości

da' na swój nieuleczalny stan zdrowia uwolniona, wyjfe- [obecny byl prezydent Austiji, oraz przedstawiciele ciała
chała wczoraj popołudniu w specjalnym wozie sanitar
nym do Bułgarji.

d'yplomatycznego.
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Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
T rz y n a sty  dzień ruzprdw y,

^zasyjne zeznania byłego Kierownika policji polif. w Stanisławowie.

św'i go s k i t e  abtf i  C"!U; Pirzedpo|l1u :in e 'W biurze. Nie zaukyjażpno,
S b  ale zaslawfezy s'wfo?r u^ awia1' 'H *4  agitację fwferód kolegów.

Węzom Bz a rozprawa obfitowała M kilka 
ciekaw-.jrh momenlńui. Ważne były zeznania dr- 

-udrychowskiego b. kie,ro;wjnika PP. nolily- 
£ Zlu‘.i SlanisiaMób-ie senżację zaś wzbudzała 
konfrontacja Paste-rnakdwny z świadkiem Sa
lomonom Kjreulerem, Który przedstawiał szcze
góły sprzeczne z zeznaniami Pasternakówhy.

Br. Slroiński fryzjer, sial na ulicy Legio- 
Jiiów nieopodal siwlego sklepu ujrzał wf locie 
pakiet. klóry wcale jego spostrzeżenia mógł 
^"ylecieć z narożnika między sklepem Beyera 
a  tata. nią, jednakże dokładnie tego miejsca 
określić nie może. Nie widział jednak, kto len 
panicl wyrzucił, Bomba aosięgjiąWkzy punktu 
szczułnego ókolo 4 metrów nad gł'lwami 1U- 
dzi spadła zia ipowfozem prezydenta.

C z ło w ie k , k t ó r y  u c ie k a ł z  jezdn i.
Po kilkunastu sekundach zauważył śwlia- 

dek, żie jakiś człowiek zaczaj' biedź z jezdni 
ku ulicy Legjonów i W padldo bramy \T,r. 1. 
Byi lo człowiek lal 21—26 w' kapeluszu ciem
nym, w  marynarce popielatej, wjięcej niż ś red- 
mego w zrosi u. Miejsce z którego !w|ybiegl ów- 
człowiek nie odpowiadało —- zeznaje śwła- 

^  temkl punk Iow i, z którego wyleciała 
bomba. Oskarżonego ś;wjaóek zulpełnie nie wji- 
O/ial w otwtej chiwili

Oblr. Singel: Czy pan wJidz,:ał z lwjarzv o- 
wcgo czwiwiieka? Jak się z;achdwWał?

Św .: Tak, CzłoWiek ten w>!ydał mi się po
dejrzany był jakiś niepewny siebie.

Świadek opowiada dalej, 
chwili wejść do s*w'ego skłe 
niepożądany nie dostał, ale zasiawszy- swfoją 
panienkę w (sklepie, nalychnpasl . r . y J i w  bra
mie jednak ju!ż owego osobnika ni,e byłe.

Obi. LandaU: Czy w-i dział pan, abv kobei a 
jakaś (Pasternakowi! a) ścigała fwf lei chwlik .po 
zamachu uciekającego człowieka ?

Su . : Nie (wlidziałem.
Obr. Landau: Czy iie możliwe, abv ó\\1 

człowiek, ;lóry rz-ucił ho,mnę przesunął się, 
aż ku jez ii, a bjj s lam lad rzucić się d'o ucie
czki ?

Św. - CzasU miał dość, ale lego nie zauwa
ży łem.

przys.: Czy uciekający miał okuł ary ?
Sw.: Był bez okulairów.
>  Ma- rycy Laulerslem, lekarz okuł ma, 

został powoła uy na okoliczność, że SLeigerowł 
zapisy Wal szkła z poWó-riu, jego itrólkowIzC- 
czności-.

Singer byi u świadka W r. 1922, a liaslęp- 
niu w< sierpmu 1924 okoliczność lę świadek 
potwierdza okazaniem zapisków' w’ Księżkach. 
przyczetm zeznaje, że polecił SleigeroWf oku
lary amerykańskie w-- rogotwej oprafwde.

Je sz c z e  jed e n  p o d ejrzan y.
jw . Bernard Berger, dentysla, stojąc w, 

Kamarm de la F ab  na balkonie tad sklep,en 
Hiszsprunga wiuziab że czfowliek jakiś niski, 
krępy bez okt arow, kv giunoKwm płaszczu 
rękę trzymając w kieszeni, chemł p-zęfcć na 
drugą stronę lo jest pod sklep BeyterJ.' Czło
wiek ten fniał ularczkę z pokcjaułem, który, 
go nie chciał przepuśc-ić, polem jednak prze
szedł j anął wi ostatnim rzędne ludzi sto
jących na rogu.
. l ,rs#  p rze je żd ża ł spostrzegł św iadek

9Órę jakiś przedmiot! 
z rogu domu Cow. Kr. ziemsk., a osiagnąwfezu 
wysokosc balkonu kalwGarni zapalił się S u W -  
kowj K pierwszej chwili (w|ydaw,ało się, że lo 
kwWy, zorjlenIowjwśzy się jednak, że to n-e 
Kwiaty, ęcz bomba, cofnął się W głjb  ka 
W ami. Cofając się, zdążył, jednak ogarnąć lo 
miejsce, gdzie stal ÓW podejrzany przez niego 
człowiek i fwłediy spostrzegł, że, Uciekał on 
u ulicy Legjfinólwi.

Co w id zieli p o ste ru n k o w i?
Włfedysfiw Rubel, p»slebunftł»il slacjono- 

j  iw: Zabierzowie koło Krakowa siał' t td  
latój11 la Pa#x blisko pasażW, Iwlidżiał tipa- 

C7a Lr- a)r? bę’ miejsce Wylotu bomby, ozna-
iadek w  punkcie bliżej jeżdn i. Świa

dek nie wiazial, ani oskarżonego, ani Paster
nak óiwny.

Józef Miękina, |:^terińłkowjy z pk|ręgU kra
kowskiego przydzielony na czas pobytu pre
zydenta db LwWw|a sial na chodniku1 Ul. Koper- 
nika naprzeciw  ̂ pasażu Mikolasza. Widział le
cąca bombę, lecz nie widział kio ją rzucik 
Świadek Wśród ogólnego zamieszania dbbiegł 
do latarni, z kló|rej pobliża Wedle jego przypu
szczenia bomba ipUdła, lecz lam już było kilku 
posLprunkowyich, Iwobec lego świ. przeciskując 
się p|rzez Lłum pospieszył ku Ul. Legjónów1. Tam 
przed bramą nr. 1 stał ju'ż oskarżony, obok 
niego PasternakóWna, trzymając rękę na jego 
ramieniu...

°  as h’m ak ów'na — zeznaje śwJadek — 
twierdziła, że Sie,-'per jesl spirajwlcą zamachu 
len zaś nic nie mówiJ j był „nieco blady“ . —

PrzeU”. : W  protokole zeznań pana fest po
wiedziane że oskarżony był ,, Ir lip o blady".' 
Czem pan lo wylłumaczy ?

Sw-. Nieprzypominam sobie czy tak mó- 
wifcm, to pamięlam, że oskarżony był nieco 
blady.

rzal jak przytrzymano Sleigera, którego nie 
znał. Jakaś pani (Paslernlakówna) pokazyw&ła 
swój dowód osobisty. Aresztofwjany Sleiger za
pylał się lej kobiety: Czy poznaje mme pani 
jako sprawcę ?. Ta odpowiedziała: Z peWnośwą 
nie ,mogę powiedzieć, lecz ma pan laki sam 
płaszcz i okulary, przyczem rUchem ręki po
kazywała ich Wielkość. Wplwczas mówiła też 
on a: Jeszcze jest jedna piani artystka co stała 
ze .mną i 'Widziała.

Przewodniczący odczytuje zeznanie świad
ka złożone w sądzie doraźnym. Wedle protęd 
kołu Rreuter zeznał wlówtzas, iż Paslernakółwj- 
na powiedziała (.cfekażując na Sleigera: Tak 
jesl stanowczo, ale zdaje się, że ten. bo nosi 
takie* same okulary.

Niejasność tych zeznań nie została.wytłu- 
p ia c z o n a .

Pr zew. w: dalszym ciągu pylał śwdadka, jak 
to było z odwołaniem się Pasternakówpy na 
innego jeszcze świadka, artystkę, przyczem — 
zwrócił uw:agę, że lo noWy i iwiażny szczegół 
którego śwdadek poprzednio iie' poefał.

§ w .: Przypominam sobie dobrze, ;ż PasLer- 
nakówba poiwlodziała: Jeszcze jedna pani, ar
tystka która stała ze mną, Widziała.

P rzew .: Do czego lo p. Pas tern akowna sto- 
sowlała ?

Sw. • Nie Ulem.
Obr. LandaU: To Ważny szczegół. Dorna-

_ . _ . - | gamy się prze-lo, aby zawezwać jutro Pasler-
e ,^ e r  i 3 *4© u rz ę d n ik . .nakównę, \v- celu przesłuchania jej- na tę oko-

Po przeTwIje zeznalwiał po niemiecku1 Wił- j bczność.
Lejni Heinlinger, dyspiopenl firmy „Jul. Mei-nl". Obr. G.ek Jutro już będzie zapoźno, —
Świadek poznał oskarżonego Sleigteira, jakp świadek doiwie się o  tern z dzieimikoW(,
współpracownika tej fi|r(my. Był on pilny sk ru -j i namyśli się jaką d'ać na to odpowiedź. Na-
pUlatny, nie zauiedbywiał się i czynił dobre Liży pjrzelo zaweżwiać ją  nalychmiasl na róz- 

jW rażeme. W  krylycznym dniu siedział przez j P'raWlę (\y celu „konfrontacji ze śwladk/em.
Przew. wyraził zgodę na whiosek obrony i 
Następny świadek inż. Wilhelm Krompała 

W krytycznej chwili stał z żoną i z dziećmi 
plrzed latarnią na rogu sklepu Bayera- PelaraęP olicja sta n is ła w o w s k a  o strz e g a ła .

X
Dtr. St. HendrychoWski, urzędnik magi.slra- Ujrzał lecącą, po prawej' swiej stronie'. Uciekając 

tu! mi.as la Slanisłavvow|a, d,id 1 L stopa da z. r. był \ tego miejsej Widział policjanta konnego sfcjją- 
'kierownikięm policji ipolilycznej przy WpjeWó- j^cego na chodniku przed bramą przy ul. Le-
dzlW ie stanisła-wbjwiskm.

Po przeprowadzeniu iwLjWiadów wfojewó-
d z lw o  lo orzek ło  iż  należałiclby Wstrzymać 
p rzy ja zd  prezyden ta  do Sia!nisłaWoWa —  ze 
w zg lę d ó w  politycznych. W  przeddzień  zam a
chu k ie row b ik  posIertiUku policji o lrzym a ł p t - 
U fną wianoimość, iż fwfe LwioWie ljV| mieszkaniu 
"m er. urzędn ika sadow ego  Hołuboiwiiczia, zam. 
pr zy ul. M agaz}uo\v'ej pod 1. 4, znajdtłje się 
ta jny magazyn b ron i i amunicji, oraz, że  Jakaś 
organ izac ja  p rzy^o low u je  jakiś zmach. P rzy 
puszczano, iż  m oże  lo być zamach na pre
zydenta, w ob ec  lego  policja slanisłUwbW'ska -pjfi- 
w iad om iła  nalychmiast o lem  depeszą szyfro
w aną  po lic ję  lW(oNvśką.

Świadek dow rdzmł się następnie, że prze
prowadzono rejwfizję w- mieszkaniu HołUbicr 
wicza nic jednak nie znaleziono.

Obr. Grek: jakaż to miała być .organi
zacja r

ŚW’. Slanowćzo Ukraińska.
Sw. -. Nazlwiisko Hołubo-wicza oraz mieszka

nie to było gniazdem konspiracji, gdyż w( kil
ka miesięcy później dokonanlo Aresztowania Heir 
łuboWicza lwi związku z napadem na pocztę 
w  Kałuszu i inne.

N ow a senaacja.
19-letni Salomon Kireuter, technik denty

styczny W krytycznym czasie stał na jezdn i 2— 3 
'croki od latarni stojącej n,a krawężniku, obljk 
sklepu Beyera. W óW ćzas Wiidział lecący pakiet, 
rzucony po prawej sjw(ej stronie. Gdy ukazali) 
się płomienie jakiś policjant zatkał rękoma 
ukzy i k rzyknął:

„u ciek ajcie, bo b ęd zie  w ybuch "*
Świadek uciekł przerażony i ukrył się [w| 

klai.ee schodowej twł .realności iprzy Ul. Seg/mosJ 
Do lej sieni wpadł jakiś [mężczyzna W, 

-.porloWóm ubraniu i fwiołał „złapać go i. za
bić na mipjscu". Jakaś kobieta stała W! sieniach 
i płakaka.

Świadek był Iwlówlczas ubrany w' gpmofwSjm 
płaszczu bez kapelusza.

P a ste rn a k ó w n a  o d w o ły w a ła  s ię  na 
in n ego ś w ia d k a ?

Po chwili iśiŵ adek W yszedfo wówlczas Uj-

gjonoU !. 1, Konia trzymał za lejce jakiś cy
wilny. ŚWjiadek nie rrlleresohyjał się Więcej tą 
sprawił

Dr. G,rek: Cywilnego tego dostarczę jako 
świadka do irozpuJwjy,

\\'oi>ec- tego rirzewodiiicząey o godz, 2 zarządza 
kiólką przerwę w oczek.waniu Paslem akóm y-.

Po dwudziestu minutach wchodzi na salę Paster- 
nakółvna.

Przewodniczący objaśnia ją  co zeznawał ,św. Kitu1
ler.

Paslernaków na: Z cala stanowczością wskazywa- 
łajn nu Sleigera. byłam sama. na żadną artystkę się 
nie odwoływałam.

Przewodniczący po tej odpowiedzi wzywa siedzą
cego na sali Kreutera, klóry powtarza Pasternakówme 
do [Oczu:

Powiedziała pani: Tam jest jeszcze jedna pun^ 
ai'tyslkar która to może zaświadczyć.

Pa.slernakówua: (zaprzecza 
P rzew .: C.zy- pani -widziała tego jan a  l 
Pasternaków na: Widziałam pod koniec rozprawy 

przed sądem donaznyan trzech młodych panóv którzy 
zoslali wezwani iprzez obronę...

Przew. (sulrowo): Nikt pani me pyta o to. przez 
kogo postali oni wezwani.

Pasternakóu-na: WTśród tych panów młodych byt 
Zapewne i byt.

P rzew .: Czy nie powoływała się pani na zaetną 
kobietę ‘(

Pas lernakówira Nie.
Przew. (do Kreutena): Dlaczego pan tego wszyst

kiego nie mówi! na sądzie aoraźnym ?
'ćreulei Na sądzie doraźnym bytem pirzestraszo- 

liCj w śledztwie zaś nie chciałem wszystkiego mówić, 
bo ,s t y sza tern j z za (drzwi, że p. Piotrowski krzyczał na.

Dr. Grek (do Pasternakówny): Kto przytrzymał 
koma policjanto konnegol?

P asleniaków na: Nie wiean.
Dr. Grek: W jakiej odległości siata pani od Stei- 

jgera ? ,
Sleiger wslajc, Pasi-ernakówna demonslruje odle- 

głośći; jakich trzech ćwierci metra.
Dr. Grek: A me chwyciła go pani za ramię?
Pasternaków na: A takfc n a  Chwalę...
Na tern przewodniczący przerwał rozprawę do 

<lżi: igodz. 9 rano. Dziś obrona przedstawi swe rewe
lacyjne wmoski.
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P P. S. wobec syfii&cii wewnętrznej Knju.
Przem ówienie posid tow. Żuławskiego.

(DoKończeme.)

Nie. drogą ustępstw w spluwie ochrony 
pracy nikt z nas nie poszedł i nie pójdzie.

Obok 'kwestji dnia roboczego drugu spra
wa , która zajmuje panów stale, to kwest ja

UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.
Slale się powta-za, że obciążenie ubez 

pieczeniami społecznymi W Polsce jest wyż
sze, niż 'w innych krajach. Tak nie jest.-

Kieciy w Polsce Wypada obciążenia na U- 
bezpieczcnie chorych 75 miljonów, Niemcy Wy
dają 750 miljonów. W  Polsce wypada na gło
wę 2.8 zł. W- Niemczech 17 zł. na to  ubezpie
czenie. Ubezpieczenie od nieszczęśliwy ch Wy
padków >wygląda zupełnie tak samo. Polska 
wydaje 10 miljonów,, Niemcy 125 miljonów.

Żądamy Utrz jarania ubezpieczeń w dotych
czasowym zakresie bez zmiany g

Panowie lwy stępujecie yówn, eż przeciwko 
pomocy dla bezrobotnych. Chcecie „cszczę - 
erzać" na dwustu kilkudziesięciu tysiącach bez
robotnych ! Nie, piroszę panów, tam. gezie cho
dzi o życie ludzkie, nie może być mowy o s> 
szczętlno-ci, Lam obowiązkiem rządu jest zwięk- 
kszyć pomoc dla bezrobotnych, aby uimcżli- 
wić im przetrwaj de zimy, dać 'Węgiel, kartofle 
na zimę.

Wiem, że uruchomienie przemysłu' zależy w 
znacznej mierze od pozostawienia do dyswo 
zycji życia gospodarczego środków obiego 
wajch Ale muszę stwiemzić, że nadmierna ilość 
banknotów uniemożliwia ,r|acjonamą politykę fi
nansową i kredytową.

Wezmę cyfry, które są bardzo chaiakte- 
"ys^yczne. W  Warszawie przed wojną było 10 
banków, dziś jes1 62, W e Lwowie było 5 ban
ków, dziś jest 33, W  Poznaniu było- 5 banków, 
dziś jest 28. W Krakowie było 5 bankóW, 
dziś jesi 25. W Łonzi było 5, az.ś jest 21. 
W  Katowicach było 10, dziś jest 27.
POLITYKA BANKÓW NIE JEST UCZCIWA. 
To samo dotyczy takiej instytucji państwowej, 
jak Pocztowa Kasa Oszczędności, która pro
wadzi interesy, nie mające1 nic jwispólnego z do
brem skarbu i życia gospodarczego i budilje 
il. p. wspaniałe luksuisotwje dómy dla siebie, 
wtedy, gdy ludność nie ima mieszkań. Jeżeli 
dyrektor PKO. załatwia Swbje fiuansoWie inte1- 
resy, jeżeli jierlnem|U i drugiemu ze sWoich kre
wnych daje kolosalne pożyczki bez żadnych1 
zabezpieczeń, jeżeli się daje kilku! wyższym W- 
-zędnikotm W( PKO. setki tysięcy zaliczek, to 
naturalnie, że W takich Iwbrurikach, nalwiet ipirzy 
zWiększonym obiegu1 musi ten kredyt kuleć. Da
lej bezsprzecznie nie możemy Uznać za słuszną 
i dobrą politykę, aby Bank Gospodarstwa k ra
jowego, bank piaństtwtoWy, diafwał pożyczki ul- 
goWe na 20 piroc. I to się nazyW|a pożyczka 
ulgowa. Za Laką pożyczkę ulgową daWfniej lu
dzie szli do kryminału.

Żądamy, aby i pod tym wżględóm dótych- 
czasowa polityka bankoWja Uległa rewlizji.

Domagamy się również
REW IZJI ..POLITYKI C ELN EJ.
W  Polsce musi być pewna ochrona celna, 

m e możemy się jednak zgodzić na to, ażeby 
ta ochrona celna przeradzała się W ordynarny 
protekcjonizm ! Tak samo protestujemy prze- 
c ;wko popieraniu1 przez Minister ja jednych fa
bryk kosztem drugich, jak tego przykłady ma
my w min. kolej i.

Dalej polilyka węglolwla. Znójw1 w’ min. kolej' 
Panie ministrze, irobi się tak, że daje się do- 
slaWy dla kolej i kopalniom, gdzie siedzi albo 
były minister irządu, albo krewniak prezesa Le
wi atana.

P. Gląbiński móWfcł tULaj, że przemysł zo- 
sta' podcięty przez to, że został )przez sżelreg 
istaW ograniczony, i poruszać sie nie może. 

jeżeli patrzymy na irożwój stosunków pols
kich, to ddzę oo|ś (wfręcz przcGlWInego. Prze
myśl, który z r . jął z siebie wiszelkite1 Hamulce 
państwotwle, ciągle ucieka się do plaństwla. Przy
chodzą konkurujący ze sobą przemysłoWlcy wię- 
flloWi i plofwSadają: zróbcie konWencję rvęgło

wą. Pfeńsiwio pomaga im robić konWóncję. Po
maga niepotrzebnie przeciw intereso.n swoim, 
przeciw interesom luanośc, bo Węgieł z 15,. 
16 złotych podnosi się W tej chwili W cenie do 
23 zł. I kiedy p. min. Tyszka kupóWał Węgiel 
przed konwencją za 15 czy 14.80 zł., lo ciziś 
płaci za 1en węgiel 23 zł.

Kapitaliści ciągle przychodzą do rządu: 
znajdź rynki zbylu, weź od nas węgiel, poma
gaj nam do zorganizowania się i do ptcdiwyżki 
cen. Olóż jeżeli pewna gałąź przemysłu może 
żyć i rozWijać się wyłącznie przy pomocy pań
stwa, jeżeli państWfo pomaga kapitalistom do 
usunięcia konkurencjo do LWorzenia karteli, to 
trzeba pójść krok dalej, trzeba
USPOŁECZNIĆ T E  GAŁĘZIE PRODUKCJI.
To sarno co z węglem, dzieje się z cukrem. 
To też w  tej chwili chodzi. pirzedćłwszystKiem 
o uspołecznienie kopalnictwu i cukrowiniclwia.

A W innych przemysłach ? Czytamy dą- 
nlo o tych nieszczęśliwy ch pirzemysłoIwCach

Na skargi prze.niysłowPófwi odpowiadamy: 
przedeWszysikiem chcemy skontrolować wlaszą 
gospodarkę; nie możemy się zgodzić na tlcl, 
ażeby ta gospodarka była tak chaotyczna, aże
by płaciła tak szalone k o s z !a administracyjne 
Chcemy kontrolować lę gosptliarkę! Dlatego 
musimy się domagać
KONTROLI ZE STRONY PAŃSTWA 1 ZE

STRONY KLASY ROBOTNICEJ. 
nad całą produkcją.

Jedną z największych przeszkód w roz- 
WojW naszego przemysłu jest brak odpowie
dnich traktatów handlowych. W tej chwili mu
simy domagać się od rządu, ażeby doprowa-: 
dził do zaWarcśa trakt-tu hajidlon.ve.go z Nie- 
cami.

Żądamy dla 'klasy robotnózej 
ZMNIEJSZENIA TYCH W SZYSTKICH  

CIĘŻARÓW, 
które w! Lej cbwlili pańslWjo na ruą nakiada. 
W, momencie bezrobocia, W momencie strasznej 
nędzy, W tej chwfili rząd dla klas posi.adajję- 
cych ma plrezenty, zmniejsza do minimum po
datek majątkowy, daje wszelkie możliwie uilgi 
podatkowe, a dla klasy robotniczej, rtbarczonej 
podatkami nie ma się iadhych Względów.

Obok tego istnieje
KW EST JA KOMORNEGO.

Już dziś komojrne Wynosi od 30 dlo 50 kilku 
procent czynszóWI pirzedlWojenhych, a zatem kar 
mienicznik ma faktyczr e Więcej, njż przed 
Wojną, b|o nie na długólwl hipotecznych1.

Domagamy się Wstrzymania dalszych pod
wyżek komornego.

Dalej barbarzyństwem, najstraszniejszą 
Wlprost zbrodnią jest dziś wtobec 'bezrobotnych 
Lo, że człowiek, 'który nie pracuje, albo pra
cuje dWa, lub trzy dni W tygodniu, O' ile nie 
może zapłacić komornego, wyrzudcmy jest na 
hrluk z całą rodziną. Jedźcie panowie dżisiaj 
po całej Polsce, po miastach, zobaczycie pano
w ie tę straszną nędzę ludzi, których wyrzuco
no z mieszkań, a sądzę, że planoWie przychyli
cie się do tego, aby na czas kryzysu

ZABRONIĆ W SZELK IEJ EKSMISJI, 
tych luidzi, których jedynem dobrem, jesi jesz_ 
cze dach nad głoWą.

Mówi się U nas o oszczędności. Wszyscy 
panowie poWiadla j ą : buażet jlest za duży.

A'e oszczędności na szkolnictwie, oszczę
dności na ochronie klasy rob.cłaiczej, takie osz
czędności państwu- niczegohy nie dały. Oszczę
dno ci należy stosoWać tam, gdzie stosicWane 
być mogą. A zatem przedeWszystkiem.

W  NASZYM BUDŻECIE WOJSKOW YM .
Proszę panóW, należę do sLronnidfw|a, któ

re pirzez cały czas istnienia państwa dało wiięoej 
dowódóW' pirzyWfiązania 'db tego palństWfai i pr\zy-- 
Wiązania do sWtegc nairodtu', aniżeli którekol
wiek inne stronnictlwb. (Okrzyki' na prawicy)

PanoWie krzyczycie, przecież jesteście ,;o -  
bozern na~ouoWym“ . Wtedy, gdy' trzeha było

bronić Jpanstwa, PanoWie z torebkami: od laliś
cie do Pozmani?, z torebkami: z biżUlerj ą. i zlo
tem. Tu szły masy ludu, szły bronić tego kraju 
gdy panowie |wr\kvbzili swoje maiąteczki na bez. 
pieczne miejsca. Lecz niepodległość naszego 
kraju, nie może się stale W. ,'erać na bagnetach. 
Obrona kraju musi się oprzeć przeisuiszyst- 
kiem na imuchomieniu życia gospouarczegc 
DłUga służbą wójskowja i liczne Wojsko stałe 
nie są konieczne do obrony, a są szk./dlwe gdy 
przerasta i ą siły kraju. Dziś Polska mUs sobie 
powiedzieć, że koniecznością jesi, skróriić służ
bę wojskoWą i ograniczyć stan Lczernywlojska.

Oszczędności mtBsimy s ę  domagać "óPńież 
od administracji A przedewśzystkiem musimy 
żąd ać I \ !

UKRÓCENIA TYCH WSZYSTKICH NIE
SŁYCHANYCH NADUŻYĆ , 

jakich codziennie jesteśmy świadkami. Pano
wie jesteście Wtnni i oopdwiedzialm za fiwiojch 
'irzęaników, WproWadzejąc tam jakiś system 
tolerancyjny.

Mam lulaj list, który uostał wczoraj jroden 
z kolegów' ort pewtnego starosty, tak c barak- 
terystjczny, że pozWoię go sobie Par. cn odczy
tać.

Starosta na szosie publicznej, jadąc samo
chodem, zepchnął dó rowfu autobus. Kilku ludzi 
zostało ciężko rannych, zdaje się jeden czy 
dwurh zabitych. Przyjechał posef, stW:-tc'i ł  
na miejscu, że starosta jechał nie mając upo
ważnienia do jazdy, nie mając karty szofersk.ej, 
nie mając egzaminu szoferskiego. Po orzyjeź- 
dzie do Warszawy Wtnósł interpefaeję. Otóż 
ten starosta pisze do posła:

„ZdziWiło mnie bardzo to postępr Wanię i 
byłem pewny W pierWśzej chwili, że Szanoki^ny 
Pan zos+ał pirokUr.-itorem lub sędzią śledczym. 
Pomocy Pańskiej, czy leż nauki W tej spra
wie nie poi-zebowiałem. Zaznaczam PanU, że 
katastrofa ta, to tylko wypadek i O  takt sam 
wypadek, jak to, że Pan z tkacza zoslaf po- 
Tem. Oświadczam Panu zatem i proszę a hu 
Sz. Pan przesiał zajmoWać się moją osobą 
gdyż jesiem pełnoletni i radżę zajmoWtać się 
sprawfami sobie WłaicśWemi, by skarb nie pła
ci' Panu " a  da> int> 'gaży w  fwWsokości, jak 
dwiiui starostom. . ‘

Niech Pan nie sąazł że ja Imuszę być sta
rostą, na którym leder socjalizmu nie zostawi 
suchej niiki. Mam za sobą wykształcenie, któ
re stawiać mię będzie zalwfeze W]yżej oct Pana. 
Nie będę Urzędnikiem, to oędę aawókatem, 
nie adwokatem, to prokuratorem czy innym 
djabłoni i zawsze będę Panem, a SzancAvrby 
Pan z chwilą, kiedy przestanie być posłtem, 
będzie tylko tern, czem był przedtem, to jest 
tkaczem i w dodatku lichym“ . (Wesołość).

Do dziś dnia nie Ustało, niestety
DZIKIE ZNĘCANIE SIĘ NAD ARE

SZTOWANYMI.
Ostatnio z Białegostoku: otrzymałem wiadomo
ści, że znoWl! 18 lUdz. (W barbarzyński spo
sób męczono. Na to trzeba być Urodżcńym ka
tem. Rząd musi bezu;zględnie postępować wo
bec tego rodzaju nadużyć. To co się dzieje 
W tei chwili W:e Lwolwf e, to postępowanie1 Ka^ 
dana, to są rzeczy stńaszne i barbarzyńsku!

Nie mniej <
OHYDNY JE S I' SYSTEM PROWOKACJI
W  Polsce prowokacja jest na porządku dzien
nym. Prowokacja pociąga za sobą straszne 
skełkL

Rząd, musi położyć kres i prowokacjom 
i gWałtom policyjnym.

Rząd musi, między inneml zmienić orga
nizację policj.i. Komenda policji może istnieć 
dla Wyszkolenia policjś, dla jej usprawnienia. 
Ale policja musi być podległa Władzom ad
ministracyjnym, a nlie stanowić odrębną Władzę.

Żądamy reorganizacji władz administracyj
nych i

PRZYWRÓCENIA SAMORZĄDU
zwłaszcza M Małopolsce. Proszę PanóW, na 
6 tys. samorządów, jest dwa tysiące kilkaset 
kom isarzy!

Dziwne stosunki panUją u ras Wi sjpiow- 
nidWie.

SĄDOWNICTWO NASZE 
jest młode, a jń|ż potrafiło wyrobić sebie bar
dzo wybitny kierunek reakcyjny. Musimy żą-
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dać conajinniej, aby wymia- spraWi-edliwości j wlauamo na jakich podstatwąch, a nam żaddych DĄŻENIA DO ROZWIĄZANIA T E J IZBY  
nie powszechnego oburzenia. j gwarancji nie djaje ■*; -- * | Jesteśmy za parłamentaryzmem, nie ptójtłzie-

Izba nie umiała stworzyć sialej większo i my tą drogą, na jaką idą niektórzy, prawa 
ści, a jedyna większość Hla Rządtf partamentar- dzenia kampanji przeć;w Sejmowi Nie Sejm

j _ m  ‘w zględ em  musimy dom agać się 
zupę, tie , zm iany dotychczasowego systemu. — 
Lancuskiegoj skazano, a istW eje od szeregu  iinię- 

'.s ta c je  ta kYYeslja PogotowTa PatyjotóW  
olskich. dcy dzis ie jszego dn ia robi się 

''sryssko, aby tgch ludzi uw oln ić od o char.w;:e -  
dzia lnoici.

pa^^zę, na celowość akcji sądowej vv 
slosuinku co  komunistów, zdaje mi się, że ona 
■cciu swego nie osiągał, liwdlrtienie takiego 
czi(rt\’ivka, jak Łańcucki, człowieka tęp ego i 
bez ^znaczenia byłob nieiwększą szkodą, jak  
drobienie z mego bohatera. Nazwisko B)4\vi- 
lLa S Łancuickiego jest lepcej znane zagranicą, 
aniżeli nażwfsfca wszystkich Panów1, którz-- na 
tej kawie siedzą. To jest rezultat tej bezroztt- 
uinej, lekkomyślnej polityki, która jest w są- 
darh. Ci dyby się lam powodowano sprawiedl;- 
w ością, a nie polityką, rezultatu takiego nie 
4niehhpśinv. (Głos: Niech Pan się zapyta, co 
zrobiono -z sędzią, który falszowteł pirctokuły 
— ujrzę -u„o dalej).

Preziident Rzpllej konstytucyjnie je s t  nie- 
oapotwiedzialny. Prawo łaski nie powinno być 
Wykonyiwtane tak, .ażeby \vtywol'vjwa}o obudze
nie. Pyoszę Panów. ,,zasądza się na śmierć 
ch-lopiców 18—20-letnich“ Przed nami odpo- 
wieaz;alny jest Mfn. Sprawiedliwości, któremu 
muszę powiedzieć, że

nego, którą Wy 1'wbr/yła, to była większość 
wroga interesom klasy robotniczej, hidnpiści

est zły, tylko ten Se im jest zły. Głosować bę
dziemy za rozwiązaniem Sejmu i za poWtenu

Państwu. Dlatego, uiwjażamy, że głótwtnem na- wyborami na poastaMle dotychczasowej crdy- 
szem zadajiiem musi być nacji. (Oklask, na lewicy).

Wiec oświatowy w Borysławiu,
Staraniem miejscowego oddziału T, U. R. (Tow, 

Umwers. Robotn.) odbył się w niedzielę 25. paździer
nika b. r. Wiec Oświatowy : porządkiem dziennym: 
Omówienie projektu rządowego — reformy szkolnic
twa, W wielkiej sali kinowej — zebrało się ponad1 
J.OOC osób zł wszystkich sfer społecznych przyczwn 
przewagę stanowili robotnice i robotnice — zebrani 
w wielkiej liczbie. Zagaa i pr/A-w-odniczył in i. tow. 
.Markowski. Referował poseł Iow. Smulikowski.

Referent w półtora ijodzinnvch wywodacłi zapo
znał ze branych z problemem — ustroju szkolnictwa a 
uaszk.cowawszy na podstawie dat statystycznych obec
ne położenie szkolnictwa w i>otsce, warty jego ustroju 
fs charakteryzował wszy jego wartość istotną —• przy
stąpił do omówienia 'projektu p. Stan. Grabskiego mi
nistra oświecenia publicznego. Z wywodów referenta 
zebrani Się dowiedzieli, że (projekt pana ministra jest 
pogorszeniem obecnego stanu rzecze i cechuje go dńż-za  b a rb a rz y ń s tw o  m u

sim y uważać sk azy w an ie  .i,:eleln,ich chłopcóM, 'n o lć  do wytworzeń,a°k i'ku 'k las Kształcącej się młodzie- 
eżeh się u w a ln ia  o d k a ru  Uy — odocwiedmo w sto*,.,na karę bu i tcxi, 1„ - •  ̂ ’  r      .1 , z. ' ej i j.*vz v»

ła b y y k a m a  K o n a  zn  u c icęzk ę  p rz e d  s łu ż b ą  w b j-  ! wanej -  podług skali
skemeą, Rokosówiskiegr za za bibę żony, Hor- 
óliczkę za zabioT .macochy, to są to rzeczy, 
kiónjeh na\vtL konstytucyjnie nieodpo\vvedziai- 
ny człowiek robić n,:e pdwjnien. (Oklaski ną 
lewicy)

Musuny żądać tod Rządu (wokoiiania iw. całe j 
pet ni postanowień Konstytucjo Musimy żądać 
od Rządu zagwaran t ołwńn i a równoutpirawnienża 
Wyznaniotwtego i narodowŁor, Wątpię, czy

POLITYKA JĄTRZENIA NA KRESACH 
polityka prowokacji, jakaś Wieczna wojna z 

.arodem ukraińskim, czy białoruskim, czv ona 
Państwu przyniesie pożytek. Nie przęśl ad o,wia- 
nie pajodoiwę, nie (polityka, szkolna p. StanislaWa 

abskiego, nie jątrzenie i prowokowanie na 
Kosach ale 'stolne przyznanie równoupr&wf- 
nk-ma obuwaielskieg^ i praw narodoWTch tym 
mniujs/oWiom.

Zgłosiliśmy wniosek iw sprawjie autonomji 
na Kresach wschodnich. Domagań.y się, atń

odpowiednio w stosunku do siebie uprzywńejo- 
materjptnego bytu i pochod z®nia.

Po u ywoduch referenta przyjętych gorąco i Wy
słuchanych z wielkiem zainteresow-aniem po jędrnem 
przemówieniu przedłożył tow. Detemata rezolucje, któ
re zgromadzeni jednomyślnie uchwalili:

Brzmią one:
1) Zebrani na zgromadzeniu w dn. 25. paździer

nika b. r. oświadcząją ,się za takim ustrojem szkol
nictwa, ktoreby oparł się o 7-klasową szkołę po- 
wszechną i do niej dosiosc wał inne formy datszego 
kształcenia.

2) Zgromadzeni protesm ją przeciw próbom nie
sprawiedliwego i nierównego traktowania ogółu m ło
dzieży, zawartym w projektach ministra oświaty Stan. 
Grabskiego i wzywają Związek P .P . S. ażeby zwal
czał jego zakusy reakcyjne wprowadzane na teren 
szkolny.

3) Zgromadzeni domagają się ścisłego przestrze
gania ustawy Konstytucyjnej w zakresie szkolnictwa, 
a  więc bezpłatności nauczania i protestują przeciw 
coraz bardziej wdzierającym się wpływom kleryka]nym 
wr atmosferę życia szkolnego.

4) Zgromadzeni domagają się upaństwowienia gim
nazjum w Borysławiu i powołania w tym środowisku 
przemysłowem szkoły zawodowej tudzież rozbudowania 
potrzebnych budynków szkół powszechnych.

Po przemówieniu tow. Markowskiej — »ebrani 
rozeszli się z pieśnią ,.Czerwonego Sztandaru" in( 
ustach.

. . .

Bezrobocie w Drohobyczu.
Bezrobocie zakreśla w naszem mieście coraz to cnorobą lub mnem nieszczęściem ze zebranych pieni ę- 

większe kręgi. Ostatnio zredukowano w rahnerji ,.Dros“ dzy, oraz zawiadomił zebranych, ze tut. Rada miej-

on wirttszcie Ybzedł na porządek dzienny obraa wsród robołn!k2 ‘'

przeszło 100 robouiików, me tykając zupełnie adim 
nistracji, w szczególności, suro płatnych dyrektorów',- 
którzy pobierają jak fajna niesie 10.000 zł. miesięcznie. 
Zredukowawszy więc jednego z ihre-ktorów,, można 
było utrz\TOlić przy prac\ całą setkę zredukowanycli 
roboLnikó. .

Niestety tal; się u nas nie robi. Rząd nrzeprowa- 
dżająr redukcję rozpoczął od najniższych pracowni
ków, tak i kapitał prywatny redukcję przeprowadza

sej m,(A\pch.
Takie są w ogólnym zayesie nasze żadan; a 

' alczym> o nie i Malczyc będziemy aż do 
żw-ycjęsllwta.

baaej chwili, k.,edy chodzi o w'vpowte- 
dzi-nie się iw1 stosunku Rządtt,

FORM UJEM Y PEW N E P U N K T Y  
od spełnienia Mórycl będzie zależało 
głosowanie )wi tej debaciie.

M ostatnich dniach i państwowa fabryka ..Pol- 
min' |pou-ię!lvszyła szeregi bezrobotnych, redukując 60 
robotników, skazawszy ich na głód i nędzę w czasie 

( nadchodzącej zimy.
Troska o pr/y.s. losć. nędza zaglądająca do izb 

; bezrobotnych zniewoliła Komitet bezrobotnych przy 
| związkach zawodowych do zwołaniu na onegdaj zgro

madzeniu bezrobotnych, któremu przewodniczył prezes 
n asze  J Komitetu tow. delnarowiczj który też zdał krótkie 

sprawozdanie z dotychczasowej pracy. W spuawozda-
1) D o m ag am y  s ię  b e z w z g lę d n e g o  u trzy -1  iuu ;swem poruszvt starania Koimtetu o zaopatrzenie

mania wszystkich ustafw1 socjalm-h, 
i o-ch;rony pracy i ustaw , 3 zatem bezrobotnych iw w^iel i zicnuiiaki, intt>i^veixcję w spra-

I Vvm n o m u  * i .  ?û ) e z ch, j wie zasifków w biurze państwo>\ 0ao urzędu pośred-
W ? Ĉ U ) S ię ’ - SU5TLy osiilgrw ęte Z jiuctw a p.rac\, siaraui:i o l>omoc lekarską dla bez- 

■ l 4 B -! *>’ T fz e d  1 'R Z V 5 tk icm  na ce le  robotuydi 1 ibiórk i doraine zas.%: dla dotkmeNch 
UFWhoinieniż przemysłu i  ruchu b u d o w la n e g o .

3) Żądatny, ażeby polityka Rządu szła po* 
kl1 zmniejszeni a cię żarów c ią ż ą cy ch  na klasie 

robotniczej.
Wreszcie musuny z całą stanowczością do- 

itnagac się wl Rządu zaniechania dotychcza- 
polityki pomijania Sejmu i załaLMania 

V iZyslkich (wtażniejszych spraw w drodze peł
nomocnictw

Wszystkie trzy ustawy, przedłożone przez 
Rząd, ocarle  są na pełno,mocnictwlach. Pełno
mocnictw1 nie damy, meŁluńi tych projektów! 
P-oddamy krvtyre, cały szereg zawar.ych Lam 
rzeczy odrzucimy — ale projekty należy otfe- 
słać do komisji.

Jeżeli Rząd nam zagwarantuje utrzymanie 
UslawodaiWMMa robotniczego, jeżeli Rząd nam 
-agw a rani uje, że osiągnięta .pożyczka berizie 

Rlżyla 11 a uruchomienie p rzem y słu  i ru ch u  b u - 
owlanego, jeżeli tein Rząd nam zag^rarantuje 

-.m m ejszen ie  c.ięźarów1, ciążących na klasie ro- 
t>otm.cze , to, nie będzi
C n'V pi '-*e  1 łmrzuazyjne zmieniać

°ry 'powstanie nielwfadoimo kiedyruj,

iemy szaleni, ażeby w tej 
ua in- 
i nie-

akag na skutek podiama Komitetu uchwaliła zakupić 
ziemniaki dla bezrobotnych za kwotę 6.000 zł. Spra- 
Wuzidanie swe zakończył słowami: ..praca Komitetu 
była duża i rozległa choć mało skuteczną, bo aui 
czynniki rządzące^ ani też społeczeństwo nie zdaje 
sobie sprawy z nędzy bezrobotnych, niech to jednak 
nas me zraża, pracujmy dalej ochotnie dla tych z 
biednych najbiedniejszych, bo zdrowych i chętnych 
do pracy, a  rue mogących Lakowej dostać".

Sprawozdanie powyższe utzupełnili skarbnik Ko
mitetu tow. Szyfurka i sekretarz tow. Szkoda.

'Następme (rozwinęła się bardzo obszerna dyskusja, 
w której mówcy przedstawiali swe przykre po łoże- 
me. Po skońc7,onej dyskusji przyjęto sprawozdanie 
jednogłośnie do wiadomości, oraz uchwalonu uastę- 
puiące rezolucje:

1) Podtrzymujemy nasze żądania uchwalone na 
zgromadzeniu w dniu 23. npca b. r.

2) Żądamy wypłaty, zasiłków dla bp-robotnych 
także robotnikom zredukowanym z małych warszta
tów- rzemieślniczych. -  -  *

,T Uchwalamy demonstrować w dniu1 20. b o? 
wspólnie /. robotnikami pracującymi w sprawie inten- 
zywniejszego iiruchunrónia przemysłu iiaftowego. w 
szczególności rozpoczęcia nowych wieixeń przez rząd.

Rolotniey przeciw katowi rumuńskiemu Bratiano
BUKARH^ZT w październiku.

Rutmuński premier Rratianu, na którego przede- 
wszyslkiem spada odpowiedzialność za terror w Ru- 
munji. doczekał .sie należytej odpraw'y od robotni
ków w Temeszwarze. Wieśd, że Bralianu1 ma za
miar towarzysz’-ć królowi do Temeszwaru1, poruszała 
ogromnie robotników lego miasta. Komisja Zr za
wodowych zaprotestowała w liście wysłanym do pre
fekta jmasla przeciwko planowanej wizyote Brabany.

I;,,sl len brzmi:
Panie Prefekcie1 Konusja Zw, zawodowych w 

Temeszwarze dowiedziała .v!ę. że wraz z rodz-.ną kró
lewską zamierza przybyć do Temeszwaru i kat ro- 
l3otników'lpówtiY sprawca i'obolniczych pogromów — 
prezydent ministrów Bratianu1. Na podstawie zapad
łej uchwały komunikujemy panu. że me/mesiemy o- 
becności ip. Bralianu w obrębie robotniczego miasta 
Temeszwaru. \

Żądamy- od Bratianu zdania rachunku z nielegal

nego i bezpodsLawowego prześladowanie i dręczę 
ma tylu robotników. Żądamy rachunku z bezpraw
nego więzienia kierowników rutehu robotniczego. Żą
damy' rachunku z krwawego prześladowania robotni
ków, kióre trwa dotychczas. Żądamy rachuhku z męz 
zadawanych przywódcy robotników z Targuil-Mures 
Józefowi Soosowi, któremu podczas przesłuchania wy 
rywano ol cęgami paznokcie. Żądamy rachunku za za- 
katowame generalnego sekretarza związku robotn. bu- 
dowlanych Stefana Daną, przez SigWracę wl Gała- 
czu. którego po strejku głodowym wypuszczono, a  
po sześciu dńiach pow tórne aresztowano i na śmierć 
skatowano. .

Gdyby jednak premier Bratianu1 mimo wszystko 
zamierzał odwiedzić nasze miasto oświadczamy, że 
nie bierzemy odpowiedzialności na siebie za demon
stracje,, które się mogą skierować przeciw jągo osobie.

Skutek tego listu okazał się niebawem: Bratianu 
me pyzyjechal do Temeszwaru1.
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£iieratuca, nauka, sztuka. Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza.
R EPER TU A R  TEA TRU  M IEJSKIEG O  W E L W O W IE

W torek, o gądz. 7.30 wiecz. „Dziewczyna z Za
chodu ' (Występ Marcelego Sowilskiego).

Srodia, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-te j..." Ceny 
zniżone

Cz\yarlek„ o (godz. (L30 wiecz. „Dziewczyna z Z^_ 
chodu11. Z p. Mannem).

REPERTU A R TEA TRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna)
W iórek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Śpiewak własnej 

niedoli11. (Ceny zniżone).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. . Je j W ysokość Tancer

ka ‘. Ceny zniżone.
Czwartek,, o .godz. 7.30 „Śpiewak własnej niedoli , 

Ceny zniżone.

REPER TU A R  TEATRU SEMAFOR, ul. Rejtana 1. 3,
codziennie o godz. 19.45, w niedzielę -popoł. 16.45.
i )  Szymonowioz: Żeńcy. 2) W eckcrlin: Kryno

lina. 3) Andersen: Słowik i cesarz chiński. 4) Staff: 
Ułan i dziewczyna. 5) Tuwim: Rachunek. 6) ,,Miała 
baha koguta1*. 7) ,,Bal u weteranów11. 8) Porazińska: 
Wycinanki. 9) Słonimski- Żołnierz nieznany. 10) Mo- 
lier-Boy: Latający lekarz.

Bilety w cenie od 2 —6 zł. wcześniej do nabycia 
w sklepie nut Seyfarlha, ul. Akademicka, w niedzielę 
od godz. 11-tej w kasie teatru.

TEA TR  ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
uh Jagiellońska 1. 11).

Od dziś do czwartku włącznie teatr zamknięty.

TEA TR NOWOŚCI daje dziś i futro ipo cenac-h 
zniżonych, Niezwykle malowniczą i wzbudzającą sztukę 
Dymowa („Śpiewak własnej niedoli11 z ip. Michtulowiczem 
w roli tytułowej.

„HETMAN STANISŁAW  Ż Ó ŁK IE W SK I1-. d.ramaL 
Kazimierza Brończyka, ukaże się Ina isoehje Teatru WrtT 
kiego,, w piątek bieżącego tygodnia.

ZNIŻKA CEN BILETÓ W  W TEATRACH M IEJ
SKICH Dyrekcja Lealrów, zgodnie z uchwałą Komisjt 
teatralnej, pragnąc uprzystępnić jak najszerszym sfe
rom publiczności korzystanie z widowisk teatralnych, 
wprowadziła .zniżone ceny biletów ha przedstawienia 
Wieczorne już od1 dnia wozonajiszego,, w Teatrze Wielkim 

w Teatrze Nowości. W yjątek stanowić będą nowości,, 
dla których poniesiono nadzwyczajne wydatki, pirzod- 
st,awieni’i z £]ościjnhe!mi Wysit^plaimi i pjrjzed!st|a]wiieiiia -uiro7- 
rzyste W bieżącym lygodlmi1 'przysługują zniżkowe ce
ny <na wszystkie przedstawienia w Teatrze Nowości, 
oraz we środę na przedstawienie, w1 Teatrze Wiel
kim. Zresztą każdorazowe przedstawienie Wieczorne po 
cenach -zniżonych będzie publikowane przez Dyrekcję 
teatrów na afiszach i Wz komunikatach teatralnych.

POSIEDZENIE! KOMITETU ZBIÓRKOW EGO. — 
W  -dniu 27. października b. r. o godz. 5-lej popołudniu^ 
odbędzie się ostatnie przed uroczystością -  zebranie 
Komitetu w salach prezydjalnych ratusza.

KOMISJA POCHODOWA. W środę., dnia 28. paź
dziernika h. r o godz. 1'8-lej, odbędzie się w Ko
mendzie Miasta przy ul. Wałowej 1. 16, drzwi *N |. 1 I 
w parterze, /peąjetfzenie Komisji pochodowej.

SEKCJA FINANSOWA. Sekcja finansowa odbę
dzie posiedzenie w środę, dnia 28. października, o godz. 
18-tej w7 sali posiedzeń Rady7 Nadzorczej Banku1 Hipo
tecznego, przy 'pi1. Halickim.

POCIĄG PO G RZEBO W Y. Dla przewozu- zwłok 
Nieznanego Żołnierza ze Lwowa do Warszawy, kurso
wać będzie pociąg nadzwyczajny,, który wyjedzie ze 
Lwowa \v Bbiu 1. listopada o godz. 8.30. zatrzyma się 
w Żółkwi, Rawie Ruskiej. Bełżcu, Krasnymslawie, Re
jowcu,, Lublinie, Puławach. Dęblinie, a do Warszawy 
przyjeżdża w dmu 2. listopada o godz. 6-lej. Skład po
ciągu stanowi delegacja Reprezentantów wojska, społe
czeństw a, samorządu, prasy, matek, wdów. sierot po 
poLegłych za wolność Ojczyzny, których synów7, mężów 
i ojców miejsce spoczynku nie jest ustalone, oraz dele
gacja inwalidów z -walk za wolność Polski.

Energiczna walka z drożyzną... w Anglji.
Obradująca w Londynie komisjla badania cen 

arlykułów ż\wnościowych doszła do przekonania, że 
piekarnie żądają cen, wykraczających poza zwykłe, 
handlowe zarobki. Ponieważ jednak większość pie- 
aurzy odrzuciła żądanie komisji, domagające się zniżki 

cen, pirzeLo komisja chw'yciła się iuistępującego środL 
ka: wezwała wszystkich piekarzy gotowych do 'obniż
ki cen, by przesłali swoje warunki i adresy .które bę
dą podane do wiadomości konsumentów. Jednocześnie

prasa wystosowała odezwę do gospodyń domu, wy
tłuszczając, że m ają w swoich rękach możność wy
walczenia niższych cen. albowiem powodzenie prak
tycznego przeprowadzenia zamierzeń komisji zależy od- 
lego ,żeby gospodynie domu uskuteczniały swoje za
kupy jedynie u piekarzy gotowych do zniżki cen.

Możeby i u1 nas spróbować przeprowadzić coś 
podobnego ?

Z  r y n k u  o ra c y .
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy we Lwowie 

zasypany jest ostatnio zgłoszeniami bezrobotnej intelS- 
gencji o zasiłek. W ciągu paru dni zarejestrowano 515 
osól) przeważnie utrzymujących rodziny, gdyż rejestra
cję Isałn ot nych Iprzesirwh się na listopad. Z zarejestrowa
nych zaledwie ;maiy procent ‘pożyczkę względnie zasiłek 
otrzyma, (ponieważ kw7ota na to asygnowuna jest zni
komo (mała.

W (StosUlnku do ubiegłego tygodnia daje się zauwa
żyć .wzrost zwolnionych z pracy z grupy metalowców 
i budowlanych, a Lo w związku ze schyłkiem sezonu 
lmdowdianejgo.

Dla pracowników umysłowych nnajsir prawie nią- 
mia. Częściej natom iast notowane są zapotrzebowania 
wysoce fcwblifikowanyfch -rzemieślników, których nawet 
czasem mulsi się sprowadzać z zagranicy. W  ostatnim 
tygodniu .wzmógł się naipływ chłopców i dziewcząt ze 
wsi, poszukujących służby. Umieszczenie ich' napotyka 
teraz, może lylko przejściowo, na znaczniejsze trudno
ści.

Korzystających z zasiłków Fundhszu Bezrobocia 
było 178, pozostałość wolnych m iejsc z końcem  tygo
dnia 54, poszukujących 'pracy 1.374; na każde więc 
Wolne m>ejsce wypokfa przeciętnie 26 -ubiegających się.

-Na prowincji skonstatowano wzrost bezrobotnych 
w powiecie żółkiewskim w związku z powrotem db do
mu zwolnionych w hutach szkła.

£e sportu.
POGOŃ — HASMONEA 2:1  ,1 1). Pogoń bez 

KjUidąadja i Gotrlitza, Hasmonea bez W ertera. Gracze- Po 
p M jw  nastroju; „jpoweselnym11 Ij. niewyspani, w' pterw- 
szej połowie piało się ruszają, dopiero w drugiej — 
zdaje się że wolne powietrze podziałało — stają się 
ruchliwsi. Obecność Schneidra na boisku bardzo mnie 
zdziwiła, no ale od lwowskiego Związku' me można się 
sp o d ziew ałb y  rychło pociągnął gracza za czynną znie
wagę Idrugiego gracza do odpowiedzialności. '

Gra ze slrony flasmone; brutalną, zwłaszcza Re- 
dler był „żywiołowo11 usposobiony, me Wiele brakowało, 
by znów drużyna i zwolennicy Ilasm onei byli wywołali 
awanturę. Dzięki interwencji policji skończyło się dość 
spokojnie. ,\V (pierw7szej połowie; (przewagę miała Hasmo
nea w7 8 minucie strzela Wolfstahl pierwszą bramkę, 
dw7ie minuty przed końcem wyrównuje Bacz z pozycji 
spalonej. W  drujgiej gra się wyrównuje. Pogoń częściej 
atakuje, w 3 minucie zdobywa dr. Garbień zwycięsko 
bramkę, Wynik do końca nie zmieniony.

Sędziował słabo p. Zawitkowski.

’ wierat. milm. 1 szpaltowy * wy kle aa tefciieta 
ti --•]*. Nadesłane Zł. —36, w tekście ZI. —'80.

i >.j*4t w p — w w mma— f W — W

O G Ł O S Z E N I A N a 1 -e j itr . Zł. — '7 0  D robne ogł. aa  iło w o  Zł. — '1 0  j 
K om un ik aty Zł. — ‘4 8 , zmmlejseoi o  2 6 * /, drośaj

! l n i D N 9 7 l l i 9 l 1 l  sk rad zio n ą k siążeczk ę w o jsk ow ą n a  
U l l i C t f C S Z I I I a l l l  n azw isko J a n  B ro ź y n a , u r. w  roku
1 8 9 7 , w y staw io n ą przez P . K. U. Stryj.

l l n i o M  o i n i o m  sk rad zion a książeczk ę w o jsk ow ą w y -  
U I I I C 7 > O Z l l l a l l l  d an ą  p rzez  P . K . U. S try j, n a  n azw i
sko C h ach ow sk i W asy l, ro cz n ik a  1 8 9 7 . 9 6 7 — 1

Unieważniam
L w ó w .

książeczk ę w o jsk ow ą n a  nazw isku  
K iesel C h aim , w y d an a  przez P . K .U .

4 — 2

l l n S n u i o w n i o m  zgu bioną k siążeczk ę w o jsk o w ą, w y -  
U I I I C f l d K l I l a l l l  d a n ą  przez P. K . U. P rzem y śl n a  
nazw isk o M ikołaj G iełziuski /  9 6 9 — 2

P P 7 1 ł i i r  I I P  c z Yszczen ie okien b iu ro w y ch , p o w y staw o -  
* r £ y j l l l l l J C  i m ieszk aln y ch . Ł ask aw e zg ło szen ia : Z a
leski, C hm ielow skiogo 1 0 .

7 m i h i n n a  k siążeczk ę w o jsk ow ą pod nazw iskiem  M ar- 
L y U U l U I I U  )[US S ch u tzm an , P . K . U. S tryj, u n iew ażn ia  
się. 9 6 8 — 2 KROTKI Z A R Y S

ar

W Y R Ó B  PIECZĘCI

i  Q u  I.FMEBMAN'Mk i
,  l w ó w  , ,  .  

l l l l r  • K  S T U  SKA

GEOGRAFJI KOLEJOWEJ
dla użytku

Pracowników kolejowych —  do egza
minów zawodowych. — Cena 1 zł. 50 gr.

poleca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L w ó w , u l .  S Z A J N O C H Y  2.

Bosrobotnym

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin s ł ó w .

SZUKAM  Z A JĘ C IA  n ap raw y bielizn y, ce ro w a n ia  i szy cia  
p o b ardzo nisk ich  c e n a c h . S tan isław a  K u p ieck a, u lica  

N ak ielak a 19 , II  p . n a  p raw o .

MŁO D Y PO M OCNIK z  d ziału  kolon .-śn iadan fcow ego poszu 
kuje po sad ę w  ty m  zaw odzie. Ł a sk a w e  zgłoszenia pod  

• F a c h o w ie c .,

UCZEŃ  8  kl. gim n . poszukuje lek cji. S p e cja ln o ść : ła c in a , 
n iem ieck ie , polskie, nauki p rzyrod n icze. Z gło szen ia  do 

A d m in . »D zien. L u d ,,  pod .W y n a g ro d z e n ie  m in im a ln e * .

IN T ELIG E N T N A  PA N N A  żyd. p rzyjm ie posad ę do dzieci 
■ za  u trzy m an ie  i m ieszk an ie. Z gło szen ia  „D zienik L u d '1 
• In teligentna*.

UD ZIELA M  L E K C JI gry  n a  sk rzy p cach  po ce n a c h  przy-7 
stęp n ych  (1 0  z ł m ies.). —  Z głoszen ia u p. S w a ta n ia , 

R zeźn ick a  7 .

UC Z C IW Y  C H Ł O PA K  poszu ku je jak iego k olw iek  z a ję c ia . 
Ł ask aw e zgłoszen ia do A d m in . pod .U c z c iw y * .

Zastępca naczelr .red akt. i red1, odlpowt B R O N IS Ł A W  SKALAK. —  Qnu!k. Lud. Stpi Tow1. Wyd., Lw ów  ul. L\ Sapiehy; 77. —  Teł. 496.


